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GRANICA WIEKU; GRANICĄ, PRAWA

Sprzedaż alkoholu nieletnim to przestępstwo

jeziorach 
gminy 

(i powiatu)- 
tylko

z żaglówką 
lub wędką - 

plaże
nieczynne!

WLKOHOL

Zbigniew kląskała  
w towarzystwie w nuków 

Artura i M ateusza  
z rekordowym  węgorzem  

(2,25 kg) i karpiem  (5,80 kg) 
złów iony mi na jeziorze  
leśnym  za C hojnem .

M ożna zająć się pracą  
nP- społecznie napraw ić pom ost 
" Sam olężu - jak  „W odniacy"

Andrzej K raw czyk z  PoHcfla wakacjach u dziadka, we W ronkach  
- na Zam ościu, złow ił 1.07.2003r. na „G robli 

(g lin iance po starej sfigięlniKkarasia srebrzystego.
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Podczas rozb ió rk i 
jednej z hal meblami 
ktoś zwiózł gruz na 
teren za muzeum. 
Prawdopodobnie zu­
żyty zostanie do bu­
dowy. Zastanaw ia  
mnie taki fakt - ponoć 
teren ten jest „histo­
rycznie nietykalny - 
stara fosa” (chcieli- 
śmy tam plac zabaw

dla dzieci). Kto więc wydaje pozwolenia na budowę tam np. szo­
pek - garaży? Jeden stoi nawet na szambie! Inne prawo?

ŻNIW A R ozroczE "

Mimo w szystk ich  klęsk, 
które w tym roku spadły na 
rolników - żniwa trwają. 
Rolnicy obawiają się jednak 
o swe tegoroczne plony. 
Będą mizerne.

A propos starych szo­
pek. Są one udręką 
wielu mieszkańców 
starych wronieckich 
„czynszówek”. 
Każdy, kto oglądał 
kiedyś Wronki „od 
tyłu" stwierdzi to, co 
ja - ohyda! Poza tym 
wiele z nich grozi za­
waleniem.

* •
Pomnik

*  i1

fot. na stronie G.K.. i T.H.

Straż Miejska rozpo­
częła piesze patrole. 
Pojawiać się będzie 
w miejscach, gdzie są 
najczęstsze skargi 
o zakłócanie porządku. 
Obowiązuje ustawa 
i zakazie picie alkoholu 
w miejscach publicz­
nych, m.in. w parkach. 
Tam też panowie zaglą­
dać będą najczęściej.
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Ciągnięcie przyczep
Od nowego roku wprowadzono możli­
wość ciągnięcia:
'  trzech i więcej przyczep- w przypadku 
zespołu złożonego z ciągnika rolniczego 
UD wolnobieżnego i przyczep,
'  dwóch i więcej przyczep- w przypadku 
2espołu złożonego z innego pojazdu sil­
nikowego (np. z samochodu ciężarowe- 
9°^ciągnika samochodowego itp.) i przy-

Przejazd zespołu pojazdów z większą niż 
otychczas liczbą przyczep będzie możli­

wy po uzyskaniu zezwolenia wydawane- 
9° na przewozy nienormatywne.

pojazdów wykonujących prace na drodze
^zwolono na poruszanie się po auto- 

radach i drogach ekspresowych pojaz-
, 3rni wykonującymi na nich prace remon- 
°we, porządkowe lub modernizacyjne
40*1^’ 9dy nie r°zwijają one prędkości 

krn/h lub nie są pojazdami samocho- 
Wymi. Pojazdy te muszą wysyłać żółte

y9nały błyskowe.

A ktualnościW krótce
Droższe W oda i Ścieki
Zwracam uwagę na nieprecyzyjną informację ze 3 strony WS nr 29 z dn 31.07.2003r 
dotyczącą cen wody i ścieków. Informacja kończy się stwierdzeniem „ Burmistrz 
Michalak skorzystał ze swego prawa i przedstawione przez PK nowe stawki opłat 
zmniejszył (każdą o:) 0,20 zł".

Prawdą jest to, że zmniejszone stawki opłat dotyczą tylko ścieków, a nie wody i nie 
opłat stałych. Proszę o zamieszczenie stosownego sprostowania.

Alfred Piotrowski

Dyrektora A. Piotrowskiego przepraszam, rzeczywiście informacja była nieprecyzyj­
na. Podaję ją  więc jeszcze raz, bez żadnych skrótów.

Dotychczasowe ceny brutto w z ł / 1 m3 w zestawieniu z proponowanymi przez 
Przedsiębiorstwo Komunalne (PK) oraz burmistrza przedstawiają się następu­
jąco:

WODA - propozycja P. Komunalnego
- gospodarstwa domowe (dotychczas) 2,24 (wkrótce) 2,26 (wzrost o 0,02)

- pozostali odbiorcy 2,54 / 2,54 / bez zmian.
W tym przypadku burmistrz nie proponował innej stawki.

Internet
dla Wronek

Pirma “RONI” wprowadziła nową 

usługę
stałego dostępu do Internetu

żadnych ograniczeń czasowych- 
9odziny na dobę. Usługa ta ze- 

ala na dostęp do Internetu przy sta- 
jeJri° p.łacie miesięcznej, która zależy 

-ynie od wybranego pakietu, nie za- 
d y natomiast od ilości przesyłanych 

nych, czy czasu spędzonego na 
Wystaniu z Internetu. Nasze urzą- 

n|a swoim zasięgiem obejmują 
b ^ Sto Wronki i okolice. Nie musisz 
2ii k aborientern Wronieckiej Telewi- 

ablowej, aby korzystać z naszej
s'Ugi.

jesteś zainteresowany stałym 
Jlępem  do Internetu - skontaktuj

e/VooShzy irmą:
W Obsługi Abonenta 
tei°^c ’ Pl~ Wolności 2a

” 16
w^ w  roniwtk.prv.pl

ŚCIEKI
- gospodarstwa domowe: (dotychczas) 2,53 / (PK) 2,95 / (burmistrz) 2,75
- dostawcy ścieków zawierających ładunek zanieczyszczeń przekraczający 
stężenia określone w umowie: (dotychczas) 4,60 / (PK) 5,13 l(burmistrz) 4,93
- pozostali dostawcy (dotychczas) 3,54 / (PK) 4,10 / (burmistrz) 3,90 
Planuje się także wprowadzenie opłat stałych (PK) 4,01 za miesiąc od użyt­
kownika sieci wodociągowej - opłata za gotowość świadczenia usług przez 
Przedsiębiorstwo Komunalne na rzecz mieszkańców. Również w przypadku 
opłaty stałej burmistrz nie zaproponował innej stawki.
Teraz stawki zostaną pzredstawione radnym do zatwierdzenia. G.K.

U w a g a  K O N C E R T ! ! !

W IL K I
na stadionie w Pniewach 
13 września 2003 o 19.00 

BILETY-15 zł 
już do nabycia 

Wronki, PI. Wolności 9 
Biuro Ogłoszeń Prasowych 

. tel. 2541616

W  drugim tygodniu sierpnia

urodziny obchodzą:

Lech Judek (12) 

Tadeusz Bugaj (14)

Z serdecznymi życzeniami

Wr ■
n|ecka Telewizja Kablowa

dedykujemy Im zasłyszaną 
myśl krawiecką :

sPełnia Twoje oczekiwania

- hiuit' ° stęP do Internetu 
'  cvfir>lrnedialna sieć kablowa
' c,0» % ? ćt ° braS !r . „

•̂rrri
tei ~ Wronki, Plac Wolności 2a

^ 5  11 16 www: roniwtk.prv.pl

To gwiazdy 2 odSM

T e l .  2 5 - 4 1 - 9 0 0'J_n » K  3 5 - 1 0 - 9 0 0
w w w . a B . p l l a . p l

„Tak trudno u nas czegoś 
dopiąć. Jeden ma guzik,

a drugi pętelkę"

Zarząd TMZW



IN F O R M A C JE
Urzędu Miasta i Gminy Wronki

tel./fax: (0-67) 254 11 35 e-mail: poczta@wronki.pl
%

Informacja o działalności 
Zarządu Powiatu 

Szamotulskiego w okresie 
do 13 czerwca 2003 r.

Podczas posiedzeń omówiono wiele 
ważnych zagadnień. Oto niektóre z nich 
oraz te, które związane są z Wronkami:

1. powołano komisję w osobach:

- Czesław Mańczak -  przewodniczący,

- Ludwik Błajet,

- Stefan Kukawka,

- Maria Skrzypczak,

- Marek Nowak

w celu zweryfikowania specyfikacji istot­
nych warunków zamówienia na budowę 
sali sportowej przy ZS nr 1 we Wronkach 
oraz ustalenia warunków przetargu.

2. Podjęto decyzję o rezygnacji z udziału 
Powiatu Szamotulskiego w Targach In­
westycyjnych Miast Polskich INVESTCI- 
TY’ 2003 w Poznaniu.

3. Podjęto decyzję o zakupie przez Wy­
dział Promocji, Kultury i Sportu następu­
jących artykułów reklamowych: koszulki 
polo, koszulki T- Shirt, czapeczki z dasz­
kiem, długopisy, ołówki i pióra kulkowe.

4. Podjęto decyzję o realizacji przez fir­
mę UNITEX z Bydgoszczy nowego folde­
ra o Powiecie Szamotulskim. (!)

5. Postawiono przeznaczyć kwotę w wy­
sokości 500 zł. na organizację obcho­
dów 65. rocznicy powstania OSP w Ćma- 
chowie.

6. Rozpatrzono pozytywnie wniosek DPS 
w Pożarowie o wyrażenie zgody na sprze­
daż zbędnego wyposażenia (meble) oraz 
samochodu osobowego w drodze prze­
targu.

7. Postanowiono przekazać kwotę w wy­
sokości 500 zł. na IV Ogólnopolską 
Spartakiadę Osób Niepełnosprawnych 
Przygodzice 2003.

8. Rozpatrzono pozytywnie wniosek Rady 
Gminnej Zrzeszenia LZS we Wronkach 
i postanowiono przeznaczyć kwotę w wy­
sokości 600 zł. na raanizację podsu­
mowania rozgrywek piłklnożnejJJgi Nad­
warciańskiej.

Ciekawe, k iedy w końcu we W ron­
kach pow stan ie  ja k iś  fo lde r o g m i­
nie d la p rze c ię tn eg o  śm ie rte ln ika , 
by m óg ł sob ie  go kup ić, ja k  c z ło ­
wiek, a nie dostać spod b iurka?....

4 ------------------------

Na VI sesji w dniu 27 VI 03 r. 
Rada Miasta i Gminy Wronki 

podjęła następujące 
uchwały :

* Nr VI/51/2003 w spra­
wie szczegółowych za­
sad utrzymania czysto­
ści i porządku na terenie 
miasta i gminy Wronki

* Nr VI/52/2003 w spra­
w ie program u zam ie ­
rzeń inwestycyjnych na 
lata 2003 - 2006

* Nr VI/53/2003 w spra­
wie zatwierdzenia rocz­
nego sprawozdania  
za 2002 rok

* Nr VI/54/2003 w sprawie zmian w bu­
dżecie gminy na 2003 rok

* Nr V I/55/2003 o zm ianie uchwały 
Nr XXXIV/286/2002 w sprawie przystąpie­
nia do sporządzenia zmiany miejscowe­
go planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego miasta Wronki

* Nr VI/56/2003 w sprawie rozpatrzenia 
protestu wniesionego do projektu zmia­
ny miejscowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta Wronki

S prawozdanie z  pracy Zarządu Powiatu 
na S esji zdaje starosta Paweł K owzan 
( z  lewej). O bok Przewodniczący Rady 
Powiatu - wronczanin - L eszek bartol.

* Nr VI/57/2003 w sprawie uchwalenia 
miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego terenów położonych w 
miejscowościach: Nowa Wieś, Obelżan- 
ki, Popowo, Stare Miasto, Chojno, War- 
tosław, Marianowo i Łubowo

S esję Prowa# '
Przewodnicząc*

Rady MiG 
G. Gromadzińsk*

-K opra^

W ’

finansow ego

* Nr VI/58/2003 w sprawie uchwalenia miej­
scowego planu zagospodarowania prze" 
strzennego terenów w mieście Wronki

* Nr VI/59/2003 w sprawie uchwalenia 
miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego terenów położonych we 

wsi Popowo w gminie Wronki

* Nr VI/60/2003 w sprawie uchwalenia 
miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Wronki w rejonie 

ulicy Działkowej

* Nr VI/61/2003 zmieniającą uchwałę W 
sprawie zm iany m iejscowego Pla 
ogólnego zagospodarowania przestrze" 
nego gminy na obszarze wsi Chojno 

Letnisko

* Nr VI/62/2003 w sprawie powołania do, 
raźnej Komisji do przeprowadzenia P° 

stępowania wyjaśniającego

* Nr VI/63/2003 w sprawie rozpatrzę"'3 

skargi

* Nr VI/64/2003 w sprawie uchwalenia 
nu pracy Rady Miasta i Gminy ° r3^„ r 
łych Komisji Rady na II półrocze 2-

* Nr VI/65/2003 w sprawie odwo 

Skarbnika

i*l* SLnriWY 3 0 (3 l0 )> '



M iasto Z aprzyjaźnione - B everwijk
Stosunki pomiędzy miastami rozwijają 
S|ę pomyślnie.
Może nie dla każdego jest widocznym to, 
ze c°ś się dzieje pomiędzy Beverwijk i 
Wronkami. Dzieje się jednak bardzo 
. Uzo ■ Od 1990 miało miejsce kilkana­
ście wymian, wycieczek autobusowych, 
staży, wizyt roboczych, komitety starają 
się zrobić wszystko, aby stosunki pomię- 
. 2y miastami także w przyszłości miały 
Jakiś sens i były entu­
zjastyczne. Jasnym _____________
Jest to, że jak najwię­
cej osób musi zajmo­
wać się tymi sprawa- 
rn1, aby rozwijały się 
Pomyślnie i żywiołowo. 

rzyszłe przyłączenie
2onP° lskl do Unii Europejskiej (1 maja 

°4) i możliwość otrzymania subsy- 
jem  od Komisji Europejskiej (tzn. z Bruk- 

dla niektórych z tych działalności, 
Powoduje to, iż stają się jeszcze bardziej 
lnteresująCymi.
jeżeli wszystko dobrze się ułoży, grupa
Zleci szkolnych będzie przebywała we 

cj2r0Qkacd °d 7 do 14 września i odwie- 
Szkołę Nr 2. Zaproszeni oni zostali 

p e z  Klub Europejski. Od 19 do 22 wrze­
nia będzie we Wronkach gościła Komi-
Ja Polska Klubu Kiwanis. Jednym z 

g Zestników tej delegacji jest burmistrz 
SieVerwijk’ Theo Weterings, który spotka 
nX2V Wo'm kole9ą burmistrzem z Wro- 
n De'e9acja z Klubu Niepełnospraw- 
Zanr ulicy Powstańców Wlkp. jest 
rQk szona na dwa tygodnie na wizytę 
Po ° CZE* do Holandii. Delegacja Domu 
WSi"°cy Społecznej dla Kobiet z Nowej 
Pa J est zaProszona na tygodniową (w 
gaCj~Zlern'ku) wizytę roboczą. Obie dele- 

Je składają się z maksimum 4 osób. 
Przp^dzierniku przyjadą do Beverwijk 
2aró*StaW'c'ele Kady Miasta z Wronek. 
rniah7n°-w Beverwijk jak i we Wronkach 
' n a / rn'ej.sce wybory samorządowe 
ne) R jUZ czas’ at>y °ń 'e (odnowio- 
Artyst^y m°gły się ze sobą zapoznać. 
pOn a z Severwijk, Dirk Bus chce eks- 
Wronk96 swoje zdjęcia w muzeum we 
plażv ach ■ Zrobił on wspaniałe zdjęcia z 
ZaprR-,VV aan Zee i bardzo chce je

" entować mieszkańcom Wronek, 
cji takze przygotowania do ekspozy- 
ku maS‘ÓW z Wronak i z okolic w budyn- 
o obra7IStratu w Beverwijk. Chodzi tutaj 
Prezen/ ’ rysunki i rzeźby, które będąza- 
Vy °wane w dużej sali magistatu.
ieszczeSZ,ym roku "doWadna data nie jest 
Po Wron ny na' j uz po raz 14-ty przyjedzie 
VerWijk Sk Wycieczka autokarowa z Be-

Sz,ym rób2y od odbywających się w przy- 
cia uzy- ? uroczystości z okazji: 725- le- 
y^ronki i r ? nia praw m iejskich przez 
■ r°hkach lec'a Powstania muzeum we 
' 30- lecia ’ lecia Wronieckich Spraw 
^'Wronio ,°warzystwa Miłośników Zie- 

kiej. Wszystko to w 2004 roku!

Jest jasne to, że dzieje się dość dużo, 
ale można zrobić jeszcze więcej. Myślę 
tutaj o np.: wizytach stowarzyszeń spor­
towych i itp., staży dla studentów, a także 
dla określonych zawodów albo wzajem­
nych wizyt np. strażaków, policjantów, le­
karzy, pielęgniarek, rolników, nauczycie­
li, dziennikarzy, itd. Kto się tego podej- 
mie, kto się na to odważy?
Stosunki, które już istnieją trzeba także 
nadal pielęgnować.

B everwijk W ronki - W spółpraca 
M iast Zaprzyjaźnionych

Komisja ds. Współpracy z Wronkami 
w Bewerwijk jest oficjalnym stowarzy­
szeniem: jest ona oparta na akcie nota­
rialnym. Stowarzyszenie ma statut i wła­
sny zarząd składający się z sześciu osób: 
przewodniczącego, sekretarza, skarbni­
ka i trzech członków. Wszyscy wykonują­
cy różne zawody i mający różne doświad­
czenia. Zarząd jest wspomagany przez 
dużą ilość ochotników. Ochotnicy poma­
gają np. w ładowaniu transportów np. 
mebli szkolnych, łóżek szpitalnych. Są 
oni także rodzinami goszczącymi dzieci 
i studentów z Wronek albo tymi, którzy z 
grupą gości jadą na jednodniowe wy­
cieczki. Niektórzy z ochotników są przez 
cały rok aktywni, inni zaś zgłaszają się 
do pewnych, tymczasowych projektów. 
Stowarzyszenie ma także dużo swoich 
donatorów: osoby, które co roku przele­
wają pieniądze na konto stowarzyszenia. 
Z tych pieniędzy (przeważnie 10 euro na 
rodzinę za rok) zostają zapłacone różne­
go rodzaju działalności. Istnieje więcej 
źródeł finansowych: na corocznej wy­
cieczce autokarowej też coś się „zara­
bia”, pieniądze te trafiają do kasy skarb­
nika i później zostają przelane na konto 
i, od czasu do czasu, niektóre działalno­
ści wspomagają sponsorzy.

W im S pruit (trzeci z  prawej) i T omasz Z iółek - szefowie stowarzyszenia 
POLSKO -  HOLENDERSKIEGO I HOLENDERSKO -  POLSKIEGO

Zarząd stowarzyszenia zbiera się co czte­
ry lub co sześć tygodni w domu jednego 
z członków. Wtedy podejmowane są de­
cyzje i zostają przydzielone zadania. 
Członkowie zarządu utrzymujątakże kon­
takty z ochotnikami i komisjami, które 
pracują dla stowarzyszenia. Komisje te 
zbierają się tylko wtedy, kiedy to jest po­
trzebne. W ten sposób praca ochotnicza 
przyciąga innych.
Od kilkunastu lat naszą osobą kontakto­
wą we Wronkach jest Tomasz Ziółek. 
Mamy ze sobą kontakt telefoniczny, przez 
e-mail i oczywiście w czasie naszych wi-
____________ zyt. Ma on na szczęście

jako przewodniczący 
kilka osób, które mu 
pomagają. Ku naszej 
radości wybrano nie­
dawno we Wronkach 
taki sam sposób funk­

cjonowania stowarzyszenia jak i w Be- 
verwijk. Najwyższy czas, aby Tomasz Zió­
łek był wspomagany przez ludzi, którzy 
równie entuzjastycznie i aktywnie będą 
gotowi na poświęcenie swojego czasu i 
energii w takiej ważnej pracy ochotniczej. 
Jeżeli chcemy w obu miastach nadać tej 
więzi silne fundamenty, musi także or­
ganizacja tych związków być silna. Takie 
Stowarzyszenie Współpracy Beverwijk- 
Wronki jest mile widziane.
Kontakty przyjacielskie rozpoczęły się 
w 1981 roku (transporty charytatywne) 
miały swój dalszy ciąg w 1990r.: powsta­
nie Stowarzyszenia. W 2000 roku stosun­
ki te zostały potwierdzone aktem - umo­
wą. Mówi się tutaj o spontanicznej ini­
cjatywie ludności, która przyjęła powoli 
wyraźną strukturę. Entuzjazm panuje 
nadal w obu miastach. Każdy we Wron­
kach zna Beverwijk i prawie każdy z Be- 
verwijk słyszał coś o Wronkach. Zbierz- 
my się razem, starzy i młodzi, i przyczyń­
my się do tego, że przyjaźń pomiędzy na­
szymi miastami będzie trwała latami.

Wim Spruit
Tłumaczenie: M. Pietrzykowska-Meijer
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A ntoni Prostak
Nasz czas jes t m ierzony 
przez podróż naszej plane­
ty- Ziemi w przestworzach.
Roczna podróż Ziemi wokół 
Słońca, miesięczna orbita 
Księżyca i codzienna rotacja 
naszej planety wokół wła­
snej osi, dają nam miarę 
d ługości roku, m iesiąca 
i dnia. Czas uczymy się wy­
korzystyw ać i rozum ieć.
I chociaż nasza w iedza 
o czasie wciąż rośnie, (mo­
żemy mierzyć jego upływ), 
nadal wymyka się on naszej kontroli. 
Czas nieodłącznie wiąże się z naszym 
życiem.

Każdy z nas codziennie, idąc przez życie, 
poszukuje swoich dróg na własną rękę 
i odpowiedzialność. Na tym właśnie po­
lega indywidualny rozwój każde­
go z nas. Musimy dokonywać co­
dziennie wyborów. Przypusz­
czam, że pan ANTONI PROSTAK 
-  bohater mojego artykułu doko­
nał w łaśn ie  takiego wyboru, 
dawno temu przed wojną zosta­
jąc fryzjerem.

Pan Antoni urodził się 8 kwietnia 1914 
roku w Mengede (Niemcy). Jako chłopiec 
piętnastoletni rozpoczął naukę fryzjerstwa 
u mistrza fryzjerskiego Maksymiliana 
Kurowskiego we Wronkach przy ul. Po­
znańskiej. Było to 1 lipca 1929 roku. Bar­
dzo mi się spodobała umowa zawarta 
pomiędzy mistrzem a uczniem. Przyto­
czę jej fragmenty:

“uczeń podlega ojcowskiej opiece mi­
strza i jes t zobowiązany tak względem 
niego jak jego wyznaczonego zastępcy 
do posłuszeństwa, wierności, pracowito­
ści oraz do przyzwoitego prowadzenia 
się ...” natomiast: “mistrz zobowiązuje 
się ucznia wyuczyć i zawodowo wy­
kształcić na dobrego i dzielnego cze­
ladnika... mistrz obowiązuje się nakła­
niać i przyuczać ucznia do pilności i pra­
cowitości i czuwać nad jego dobrymi 
obyczajami i moralnością..."

Nic dodać, nic ująć. Pan Antoni zdał eg­
zamin na czeladnika fryzjerskiego w lu­
tym 1934 roku. W czasie II w. św. i okupa­
cji pan Antoni pracował w zakładzie fry­
zjerskim u Niemca Schwartza we Wron­
kach przy ul. Poznańskiej. Po wojnie 6 
lipca 1946 roku uzyskał kartę rzemieśl­
niczą i od tego dnia mógł już prowadzić 
usługi fryzjerskie. Trzeba w tym miejscu 
dodać, że pan Antoni Prostak nieprze­
rwanie prowadził swój zakład fryzjerski, 
do 1979 roku (w 1979r. zakład przejęła 
córka Zofia) czyli 33 lata w tym samym 
miejscu we Wronkach przy ul. Sieraków-

*
ZOSTAWIŁ PO SOBIE ŚLAD...

skiej 36 (obecnie 10). 
Z żoną Czesławą docho­
wali się dwójki dzieci: 
córki i syna. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje 
fakt, iż córka Zofia tak jak 
i jej ojciec nadal w tym 
samym zakładzie, pod 
tym samym adresem  
kontynuuje rodzinny inte­
res wraz z mężem Zyg­
muntem. Prowadzi tak 
jak i o jciec usługi dla 
ludności w zakresie fry­
z jerstw a dam sko-m ę- 
skiego. Rodzinna trady­

cja trwa już 57 lat! Pana Antoniego zapa­
miętano jako człowieka pracowitego, 
uczciwego i skromnego. Stworzył własną 
koncepcję swojego rozwoju, czerpania z 
tego zawodu, zawodu fryzjera, przyjem­
ności i radości. Żył 82 lata zgodnie z wła­

snymi możliwościami i potrzebami. Od­
szedł już od nas, lecz pozostawił po so­
bie ślad...

I jeszcze na koniec kilka moich refleksji. 

Drodzy Czytelnicy na pewno zgodzicie się 
ze mną iż smutny to fakt, że człowiek szyb­
ko odchodzi w niepamięć. Tak szybko roz­
sypuje się historia jego życia i dokonań. 

Chciałabym zwrócić Państwu uwagę, że 
istnieje duży wycinek naszego życia, któ­
rego nie zauważamy, a który warto jed­
nak dostrzec. Warto, bo w życiu każdego 
człowieka, każdej rodziny, mają miejsce

IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU
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Świadectwo Złożenia Egzaminu 

Czeladniczego.

Komisją egzeminacujno czeladnicza dla
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utworzona przez I*be Rzemieślniczą w Poznaniu 
po myśli ort 153 Rozporządzenia Prezydenta Rze'i 
czypospobtej z dnia 7 .czerwca 1927r. a prawie 
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pnmirk Cięła

wydarzenia, które warto utrwalić, a naj­
częściej mijają one bez śladu.
Na ogół bezskutecznie szukamy śladów 
naszego życia zawodowego, a przecież 
praca, to co najmniej jedna trzecia na­
szego życia w ogóle! To, co robimy dziś, 
jutro będzie historią. Uważam, że nad­
szedł czas “odnowić” w naszej obyczajo­
wości szacunek dla własnej historii ro­
dzinnej tradycji i dokonań. Zacznijmy re­
jestrować naszą historię już od dziś, 
na bieżąco. Gorąco Państwa do tego na­
mawiam. Sposobów jest wiele. Służymy 
pomocą. Zróbmy to dla przyszłych poko­
leń. Jeżeli Państwo jesteście też tego 
zdania -  prosimy o listy i o własne przy­
kłady. Chętnie rozwiniemy ten temat 
na łamach Wronieckich Spraw. Zostaw­
my po sobie ślady bardziej wyraźne niz 
napisy na nagrobkach!

Zofia J. Bąk
Artykuł tem powstał z potrzeby uzupełnienia 

tego, co pojawiło się w bratnim wronieckim 
miesięczniku. Tam to właśnie w artykuł. 
o wronieckich fryzjerach autor opuścił na­
zw isko A ntoniego Prostaka. A szkoda.. 
We wronieckim muzeum znajdują się odję­
cia i kilka dokumentów dotyczących wro-̂  
nieckiego fryzjerstwa, w tym zdjęcia panu 
Antoniego, można było przyjść, zapyta*-’

obejrzeć, po to jes t muzeum.
Odpowiadam na zadane pytania: Dlaczego 
autor nazwisko tak zasłużonego fryzjera opu 
ścił - nie wiem. Może po prostu zapomną • 
a może nie... Nie wiem, z tym pytaniem na 
ży się zwrócić do autora tekstu. 
że nazwisko to kojarzyło się zawsze z -M - 
i Wronieckimi Sprawami, ale już od kilku 
teksty historyczne ukazują się P ^ ^ P 2 b0. 
w „Gońcu". Dlaczego? Nie wiem. Człon 
wie TMZW nie podpisują „lojalki”, gdy ws? 
pują do TMZW. Jest wolność, demokraty* 
każdy może pisać o czym chce i gdzie en- 
jeśli tylko chcą go drukować. Czy uW9zau' 
za coś złego? To temat na zebranie 
Mam swoje zdanie na tem temat, ale n'eł ^ sZ. 
wyrocznią, pozostawię je  tylko dla siebie, zre 
tą ono i tak nie nadaje się do druku...

G. Każm iercza^

Na podstawie tego wyniku 
pisana Komisja egzaminacyjna P° ,TÎ  

prawa przemysłowego niniejsze
Świadectwo Złożenia Eg2affl'nU 

Czeladniczego

Komisja Egzaminacyjn

dla 2awodu

, ż z  z-w-/-*-■•
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(ANTYHOROSKOPJ
Czytelnicy często wspominają, że Wronieckie Sprawy powinny zamieszczać rozrywkę - krzyżówki, zagadki, horoskop. 

Zanim jednak zatrudnimy w WS Wróżkę na etat, zabawię się w „złą wróżkę”. Popularność gazetowych horoskopów bierze się 
sttłó, że zawsze wyczyta się coś miłego. Spróbuję jednak zupełnie innej zabawy: same przytyki, inwektywy, przykrości. Słowem: 
aatyhoroskop. Żeby było jeszcze zabawniej, pod poszczególne znaki zodiaku podstawię konkretne osoby z TMZW, postaram 
Slę brać „z góry”. Ażeby bardziej złośliwi niż ja  nie mówili, że nabijać się będę cudzym kosztem - rozpocznę od siebie (będą 
Sadać co innego...). Zresztą jako zodiakalny baran zawsze wpycham się na początek.. Zapraszam do lektury. Czarny Kruk

Baran (21 marca- 20 kwietnia)
Prymityw- bojowy i bezwzględny. Raczej 
° C|ężały umysłowo z trudem uczy się naj­
prostszych rzeczy. Nieraz podłożyłby „świ- 
n'e ■ gdyby umiał. Wulgarny, rubaszny,

'e'bia piwo i słone dowcipy. Często zo- 
StaJe sportowcem lub trenerem. W życiu 
rodzinnym trzeba go trzymać z dala od pie- 

?dzy- przepulta swoje i cudze, a oddać 
le lubi. Towarzysko- nudziarz, potrafi go-
'nami odmieniać zaimek „ja”, będąc 
ePszej formie- wszczyna burdy i kar-

C2emne bijatyki.

tydzień kolejne trzy znaki

WRAZ ZE ZDJĘCIAMI!

Byk (21 kwietnia- 21 maja) 
Liczykrupa, li­
zus, donos i­
ciel. W życiu 
patrzy na pań­
ską  klamkę 
i jej się trzyma.
Hipokryta z na­
tury, udaje al­
truistę (kobie­
ta: męczenni­
cę), a w gruncie 
rzeczy ludźmi 
pogardza. Ko­
cha bogactwo- 
grom adzi do­
bra doczesne 
bezw zg lędn ie
i po kryjomu. Egocentryk z sadystycznymi 
zapędami: rodzinę terroryzuje od małego 
do późnej starości, choć z pozoru jest ła­
godny i grzeczny. Nie ufa ni­
komu. Uzurpator wszel­
kich możliwych przywile­
jów. Niewiele czyta, choć 
o wszystkich ma z góry wy­
robione zdanie.

Bliźnięta (22 maja- 20 czerwca)
Wieczne bobo, tak intelektu­
alnie, jak uczuciowo. Jedyne 
co lubi na­
prawdę- to 
pogadać o 
niczym i za­

grać na loterii. Gaduła 
nękany gonitwą myśli, w 
późn ie jszym  w ieku 
„upraw ia  g lędzen ie ” .
Często zostaje aktorem 
lub pisarzem. Zmienia 
zdanie częściej niż ubra­

Ó j

\

nie, nie mając 
żadnych poglą­
dów i ... nie zno­
si wysiłku umy­
słowego ani fi- 
z y c z n e g o .  
Uwielbia przyj­
mować gości, 
ale najw yżej

herbatą i „petitkami”.

kartka z historii
P°LSKI MANIFEST PKWN

sCe'ZSQlarZen'e historyczne miało miej- 
ca in  'a ttemu- Właściwe to już 21 lip­
ach 44 rOl<u dele9aci komunistycz- 
rQdo ° r9ani2acj' tj- Krajowej Rady Na- 
Pow^ ej ' Związku Patriotów Polskich 
Korryf311 zyc'a w Moskwie- Polski 
jeg0 6 Wyzwolenia Narodowego. Na 
rawsk-2ele Stan£*ł Edward Osóbka- Mo- 
Ŝ eWskĈ ° ne*< KRN, działacz promo- 
ju Je leJ grupy socjalistycznej w kra- 

zastępcami zostali: WandaWi
Ka 1 Andrzej Witos, ze środo-

l’ » S o r,J ’ 2MOSkWy-

chał " r° ny narodowej objął gen. Mi-
<ymierski.

- bezpieczeństwa publicznego- Stanisław 
Radkiewicz,
- informacji i propagandy- Stefan Jędry- 
chowski. Godny uwagi jest fakt, iż na 15 
członków PKWN tylko 5 osób wywodziło 
się z KRN, natomiast aż 10 osób z mo­
skiewskiego ZPP.
Natomiast 22 lipca 1944 roku radio mo­
skiewskie nadało pełen tekst Manifestu 
PKWN do narodu polskiego.
Przypomnę jeszcze na koniec naszym 
Czytelnikom, iż Manifest PKWN uznawał 
wtedy za jedyną i legalną władzę w Pol­
sce- Polski Komitet Wyzwolenia Narodo­
wego.
I chociaż niektórzy z nas chcieliby wyma­
zać tę datę ze swojej pamięci, pozostanie 
ona i tak na zawsze wpisana w naszą 
polską historię.

Z. J.-Bąk

„Nadzieja olimpijska” JVronek

A dam  W a le n ty n o w ic z

W łaśn ie odbyw a ją  się V M is trzostw a 
Europy Młodzieży w Warcabach 100 Polo­
wych w kat. do 10 lat pod hasłem „nadzieje 
olimpijskie”. W dniach 1- 7 sierpnia 2003 roku 
w Mińsku przebywać będzie nasz mistrz Adam 
Walentynowicz.
I choć pieniądze na Jego wyjazd znalazły się 
dość szybko, nasi wspaniali wronczanie, pa­
miętając rok ubiegły, kiedy to Adam nie mógł 
wyjechać, bo nie było środków w Wok-u, 
zbierali cały czas na wyjazd. Kolejne osoby 
zgłosiły swą chęć pomocy Adamowi. To wspa- 
naiłe, tym bardziej, ze Adam zaraz po powro­
cie będzie mógł wyjechać na kolejne mistzro- 
stwa, na które by z pewnością nie pojechał. 
Lista Darczyńców: E. Dymel, A. W. Piwosz, 
W. B. Odrobny, K. H. Siuda, K. Roszak, U. m J 
Świniarscy, Z. Z. Michałek, I. Stanikowska, W. 
Wojtyniak, A. Jeńciak, Z. E. Kurczewska, R. 
Stoebe, G. Kaźmierczak, P. Sroka, I. R. Jan­
kowscy, Z. i G. Jenciak.

W imieniu Adama dziękuję. G.K.
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POWSTANIE
W ARSZAW SKIE

Jeszcze przed godziną 17- 1 sierpnia 
1944r., rozpoczęły się pierwsze walki 
powstańców. Walki toczyły się w 8 obwo­
dach: Śródm ieściu, Żoliborzu, Woli, 
Ochocie, Mokotowie, Pradze, Okęciu oraz 
w Powiecie Warszawskim. Obwody 
te były podległe komendantowi okrę­
gu warszawskiego AK płk. Antonie­
mu Chruścielowi ps. “Monter”.
Oddziały AK atakowały ważne punk­
ty strategiczne stolicy. Miały za zada­
nie opanować je i utrzymać do chwili 
wkroczenia Armii Czerwonej. Dużym 
sukcesem powstańców w pierw­
szym dniu było opanowanie najwyż­
szego budynku w stolicy- Towarzy­
stwa Ubezpieczeniowego “Pruden­
tial”. Zdobyli go żołnierze batalionu 
“Kiliński”. Warto wiedzieć, że od dn.
3 sierpnia 1944r. interweniowali pol­
scy przedstawiciele rządu w Londy­
nie prosząc o pomoc dla Warszawy 
w postaci zrzutów sprzętu i amuni­
cji, a także o uznanie żołnierzy AK za 
pełnoprawnych kombatantów oraz o 
nacisk na Moskwę, by udzieliła  
wsparcia walczącej Warszawie. Do
4 sierpnia powstańcy opanowali 
znaczną część Śródmieścia z Powi­
ślem, Stare Miasto, Żoliborz, Moko­
tów i część Ochoty. Od początku wy­
buchu powstania Niemcy zaczęli 
szybko ściągać do Warszawy posił­
ki. Na rozkaz H. Himmlera została 
skierowana specjalna grupa SS i Policji 
pod dowództwem gen. Heinza Reinefar- 
tha. Warto wiedzieć, że w skład grupy 
wchodziła brygada SS złożona z przestęp­
ców kryminalnych. Na stolicę skierowa­
no też brygadę SS składającą się z ochot­
ników różnych narodowości Żwiązku So­
wieckiego pod dowódz. Mieczysława Ka- 
mińskiego. Brygada ta dopuściła się naj­
większych okrucieństw w walce z AK i na 
ludności cywilnej Warszawy.
9 sierpnia odbyły się rozmowy Stanisła­
wa Mikołajczyka (rząd w Londynie) ze 
Stalinem, na temat pomocy dla Warsza­
wy. Ze strony Stalina były to tylko czcze 
obietnice, kilka dni później stwierdził: “do­
wództwo sowieckie postanowiło otwar­
cie odżegnać się od awantury warszaw­
skiej". Powinniśmy wiedzieć o tym, że 4 
sierpnia walcząca Warszawa otrzymała 
pierwsze zrzuty broni i amunicji, dostar­
czone przez samoloty polskie i brytyjskie. 
Natomiast 5 sierpnia batalion szturmo­
wy AK “Zośka" wyzwolił warszawski obóz 
koncentracyjny przy ul. Gęsiej, uwalnia­
jąc Żydów: polskich, holenderskich, bel­
gijskich, greckich, węgierskich, rumuń­
skich i francuskich. W tym czasie (5 i 6 
sierpnia) dowództwo nad całością ope­
racji przeciw powstaniu objął gen. SS 
Erich von dem Bach. Niemcy opanowali 
Wolę, a także “odcięli” Śródmieście od 
Starego Miasta (znajdowała się tam Ko­
menda Główna AK, Delegat Rządu i wła­

dze cywilne), wyparli też oddziały AK 
z Ochoty. Niemcy na zdobytych te­
renach dokonywali szczególnie be­
stialskich mordów na ludności cy­
wilnej. Walki powstańcze trwały, a 
Aliancki Połączony Komitet Szefów 
Sztabów odpowiedział, że “Warsza­

wa jest obszarem działania wojsk so­
wieckich”, na to rząd ZSRR odpowiedział: 
“wybuch walk w Warszawie jest wyłącz­
nie dziełem awanturników i Rząd So­
wiecki nie może przyłożyć do tego ręki". A

Powstaniec Edmund Bąk

w Warszawie w dalszym ciągu trwały 
walki. Niemcy szturmowali nieprzerwa­
nie przy pomocy lotnictwa ciężkiej artyle­
rii i czołgów stolicę. Jedynym większym 
sukcesem powstańców (20 i 22 sierp­
nia) było zdobycie budynku Polskiej Ak­
cji Spółki Telefonicznej i wzięcie do nie­
woli 205 jeńców. 26 sierpnia Komendant 
AK, Delegat Rządu i przewodniczący 
Rady Jedności Narodowej przedostali 
się kanałami do Śródmieścia. Kanała­
mi do Śródmieścia i na Żoliborz przedo­
stało się z oblężonego przez Niemców 
Starego Miasta ok. 4,5 tys. obrońców. 
Natomiast z powodu braku wsparcia ze 
strony Armii Czerwonej, a także ze strony 
aliantów loty lotników polskich i brytyj­
skich z baz we Włoszech zostały bardzo 
ograniczone. Odbierało to szansę na 
powodzenie dalszych działań powstań­
ców. Gen. T. Komorowski "Bór", nie wi­
dząc możliwości dalszego oporu bez 
pomocy z zewnątrz, zdecydował w poro­
zumieniu z Delegatem Rządu na rozpo­
częcie pertraktacji kapitulacyjnych. Jed­
nakże w czasie, gdy miały rozpocząć się 
pertraktacje, wojska sowieckie zaatako­
wały Pragę, a Komendant AK otrzymał z 
Londynu zapowiedź dużej pomocy lotni­
czej ze strony aliantów zachodnich. Na­
dzieję podtrzymywały zrzuty (z 13 na 14 
września) uzbrojenia i żywności. Naj­
większy zrzut dla powstańców został wy­
konany 18 września. W akcji brało udział

107 amerykańskich “latających fortec” B- 
17, które zrzuciły ok. 130 ton zasobników 
z bronią, amunicją, lekarstwami i sprzę­
tem. Ostatnie zrzuty dla powstania zostały 
dokonane 3 dni później. Odebrano 45 
zrzutów na blisko 200 wykonanych. Zgi­
nęło 19 załóg brytyjskich i południowo­
afrykańskich oraz 15 polskich. 24 wrze­
śnia stan liczbowy oddziałów AK wynosił 
32 tys. ludzi (łącznie z Wojskową Służbą 
Kobiet), oddziałów AL.- 660 ludzi. Sytu­
acja powstania była beznadziejna. Zrzu­
ty wstrzymano z powodu fatalnych wa­
runków atmosferycznych. Wobec tego 
Dowództwo AK podjęło decyzję o przyję­
ciu niemieckiej oferty rozmów kapitula­
cyjnych.
2 października 1944r. w kwaterze gen- 
Ericha von dem Bacha- Zelewskiego w 
Ożarowie przedstawiciele Armii Krajowej 
podpisali umowę kapitu lacyjną. P °' 
wstańcy, którzy złożyli broń mieli korzy­
stać z praw kombatanckich jeńców wo­
jennych, również osoby “niewalczące", a 
“towarzyszące AK” miały korzystać z tych 
praw. Kobietom- jeńcom wojennym przy- 
sługiwały te same prawa. Straty niemiec­
kie w 63- dniowej walce z powstanierm 
ok. 10 tys. zabitych, 7 tys. zaginionych i 9 
tys. rannych. Straty polskie były niewspół­
miernie większe: 18 tys. powstańców zgi­
nęło, dwadzieścia kilka tysięcy zostało 
rannych, 15 tys.(w tym Dowództwo AK z 
Komendantem Głównym gen. T. Komo­
rowskim “Borem") oddało się do niewoli 
niemieckiej. Szacunkowe straty w ludno­
ści cywilnej to ponad 150 tys. zabitych’ 
ok. 50 tys. wywiezionych do obozów kon­
centracyjnych, a ok. 150 tys. skierowa­
nych na roboty do Niemiec. Pozostała 
część ludności została wywieziona w kie­
leckie i krakowskie. Dowódca SS Hein­
rich Himmler wydał rozkaz zrównam3 
całej Warszawy z ziemią, rozkaz ten re' 
alizowano aż do styczniowej ofensy^Y 
sowieckiej w 1945 roku. W czasie trwa  ̂
nia powstania 4 sierpnia 1944 roku zg1 
nął Krzysztof Kamil Baczyński (192 
1944) ps. Jan Bugaj, poeta, żołnierz A ■ 
walczył w batalionie harcerskim 
sol" debiutował w czasie okupacji, byłcẐ  
łowym twórcą Polski Walczącej. Za sW 
jego życia opublikował jedynie dwa zbi . 
ry wierszy- “Wiersze wybrane" (194*J 
“Arkusz poetycki" (1944). Dopiero w 
tach 60- tych udało się opublikować 
łość jego dorobku literackiego. YV *  . 
kach powstańczych zginęli także wybi 
twórcy polskiej kultury m.in. poeta Ta 
usz Gajcy, powieściopisarz Juliusz 
den- Bandrowski, Krystyna ^ ra^eL̂ op- 
autorka piosenki powstania “Hej, ch 
cy, bagnet na broń".

. • \ n po-To tyle historia (w dużym skrócie) o 
wstaniu Warszawskim.
Musimy pamiętać o tych wydarzeń 
ja o nich pamiętam. Może od tego c-^ 0 
gdy dowiedziałam się od mojego o ju ^  
tym, że w czasie trwania P°wstapTLuhó 
szawskiego zaginął jego brat - u gfl, 
Bąk. Był taki młody... Mimo P9szU qCzY" 
nie wiadomo do dzisiaj, gdzie sp ej 
wają jego szczątki. W pamięci n 
rodziny pozostanie on na zawsze. BU*

Oprać . Zofia J-
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W maju przedstawiliśmy państwu I część 
^storii drużyny. W 4. sierpnia minęła 59. rocz- 
ica śmierci patrona drużyny Krzysztofa Ka- 

Baczyńskiego. Walczył on w Powstaniu 
^ SZaWsk'm ’ kt° re  wybuchło 1 sierpnia  
6S a r?ku. Zamiast kilku - powstanie trwało 

dni. Bohaterstwo żołnierzy i mieszkań- 
ow zostało okupione 250 tysiącami pole- 

&ych i zamordowanych, nieopisanymi cier- 
P ^n'ami zadanymi przez hitlerowców oraz 
^Paleniem niemal całej lewobrzeżnej War- 

awy. To krwawe świadectwo przywiąza­
ła do wolności pozostało w pamięci poko- 
n i odegrało wielką, h istoryczną rolę. 
Zls Prezentujemy II. część historii druży- 

ci^™Ora °d  trwale wpisuje się w hi- 
jo n ę  Nowej Wsi, Wronek, hufca, chorą- 
T *1’ Która reprezentowała Polskę we Wło- 
■ . ec”  na obchodach 200. lecia powstania 
S zu rka  Dąbrowskiego w Reggio Emilia.

12 HDP „Chęchacze” 
im. K. K. Baczyńskiego cz.ll

1990 był dla 12 HDP ważny ze względu 
a fakt, iż „Chęchacze” stali się drużyną spe- 
Ja nościową, wybierając pożarnictwo jako 
Woją specjalność. Dzięki temu wyborowi 
rużyna zyskała opiekuna w postaci Ochot­

niczej Straży Pożarnej we Wronkach i miej- 
Ospna darcówkę- budynek byłej strażnicy 

P w Nowej Wsi. Rozpoczęły się prace re- 
ontowe budynku prowadzone przez sa- 
ych harcerzy i ich rodziców. Harcerze zor- 

. aaizowa|j też święto Pieczonego Ziemniaka 
/etejną- drugąjuź, zbiórkę zabawek dla dzieci

zerówki" z okazji Gwiazdki.

rok- rok tan harcerze rozpoczęli organi- 
n Gwiazdkę dla dzieci niepełnospraw- 
troi" styczniu przygotowano też bieg pa- 
f6 r° Wy dla "biszkoptów” oraz kulig w trakcie 
Pów 3 *ak^e konkurs kronik i piosenek zastę- 
cer ^ f c a  oraz Festiwal Piosenki Har­
to <st ' turystycznej w Pile (3 wyróżnienia) 
c la'e imprezy w kalendarzu 12 HDP. W lip- 
^^-Chęchacze” pojechali na obóz letni do Za- 

Za k/Pniew, a w październiku zaprosili 
Przyjaciół do nowo wyremontowa-SWoich 

neJ harcówki.

gotQ1^ 2  minął harcerzom pod znakiem przy- 
pios^ ia stafyc*n imprez (festyny, festiwale 
i iic^Hk' ' 'mPrezy dla dzieci), odpoczynku 
Wad7r!yCh S2k°leń pożarniczych, które pro- 
lenia? drUtlowie z we Wronkach. Szko- 
^arnii t ° nCZyły s'^ konkursem wiedzy o po- 
nośći" Wle ' 2d°bywaniem kolejnych specjal- 
4ci)a t Pożarniczych. W roku tym drużyna go- 
Przvi W harcówce delegację za- 
Verwifk ? u n,yCh strażakbw z Be- 
chaii (Hoiandia), którzy przyje- 
OSP 03 uroczystość 135- lecia 
Ur0C2We Wronkach. Podczas tej 
sta)v ys,0^ci zorganizowane zo- 
rych w;awody pożarnicze, w któ- 
1 iedna ^ P i i y  dwie sekcje męskie

Pierwę?Ska Z "Ch(?chaczy" Były 
W e zawody młodzieżowe,
W k tó ry ! wzięła udział, i
stacj i ^  ^dniosła sukces w po-
ców j' HT^jsca w kategorii chłop
' i

hich- kni by* pod°bny do poprzed- 
•ik dla j 6jny dal karnawałowy, ba 
PorT1°c w 'eci niepetnosPrawnych, 
bieście" ■ ?[9an'zowaniu „Zimy w 
?y festvn' p ° że9naniu lata", kolej- 
festyn .  -u 'ęchacze- dzieciom" i 
° ^ n n POr1owy, letni wypoczynek 

przy organizacji I Zjaz-
' p°moc

du Więźniów Politycznych Okresu Stalinow­
skiego. A także biwaki, rajdy, festiwale i zbiór­
ka pieniędzy na „Animals”- pomoc dla zwie­
rząt oraz uczestnictwo w obchodach świąt: 
3 Maja- warta przy ołtarzu polowym kaplicy 
na Borku we Wronkach i 11 listopada.

Historia Chęchaczy 
15 - lecie Drużyny

W maju 1994 roku przyjechali do Wronek ho­
lenderscy skauci, aby omówić z drużyną wa­
runki jej wyjazdu wakacyjnego do Holandii. 
Obóz w Beverwijk trwał 10 dni w miesiącu 
lipcu i zaowocował licznymi zna­
jomościami, sympatykami i nieza­
pomnianymi wspomnieniami z licz­
nych wycieczek i pobytu w mia­
steczku skautowym u Admiraal 
van Kinsbergen Group w Holan­
dii. Na przełomie września i paź­
dziern ika 12 HDP walczyła w 
I. Ogólnopolskiej Grze Specjalno- 
ściowej w Blachowni k/ Często­
chowy, zdobyw ając p ierwsze 
i dwa drugie miejsca.
Do szczególnych osiągnięć dru­
żyny należy zaliczyć tytuł „Nay- 
lepsza wśród najlepszych" zdo­
byty w październiku 1995 roku 
w Rogalinku k/Poznania podczas 
Chorągwianego Turnieju Drużyn, 
a odebrany 11 listopada w Po­
znaniu z rąk komendanta Chorą­
gwi Wielkopolskiej. Ponadto w
1989 roku drużyna zdobyła tytu ł Drużyny 
Sztandarowej Hufca Wronki, zwycięstwo w 
Festiwalu Piosenki Harcerskiej w Pile w 1991 
roku i w Szamotułach w 1993 i 1994 roku, 
czwarte miejsce w Turnieju Drużyn Chorą­
gwi Pilskiej w 1989 roku i czołowe miejsca w 
zawodach pożarniczych gminy Wronki. Nie­
wątpliwie najważniejszym osiągnięciem i wy­
darzeniem dla 12 HDP było wręczenie jej 
sztandaru i nadanie imienia, które odbyło się 
25 września 1999 roku. Na uroczystość tą 
zaproszonych zostało wielu przyjaciół dru­
żyny a gośćmi specjalnymi byli powstańcy 
warszawscy walczący z Krzysztofem Ka­
milem Baczyńskim- dh Stanisław Sieradzki 
„Świst" z batalionu „Zośka" i Witold Sławski

K rzysztof Kamil 

Baczyński

„Sławek” z batalionu „Parasol", bezpośredni 
świadek śmierci K.K. Baczyńskiego- patrona 
drużyny.
W 2001 roku drużyna stworzyła / Środowi­
skowy Szczep „Chęchacze" im. K.K. Baczyń­
skiego w skład, którego wchodzą: 12 HDP, 

11 Gromada Zuchowa „Niezwyciężone Ma­
łolaty", Zastęp Starszoharcerski i Krąg In­
struktorski, szczepową zaś jest dh G. Każ- 
mierczak. Przy tej okazji należałoby wspo­
mnieć o barwach drużyny: czarne berety, 
biało- czarne chusty, czarne pagony, czar­
ne z dwoma białymi paskami, getry. Groma­
da zuchowa wszystkie te elementy umun­
durowania ma czerwone.

W czasie swojej kilkuletniej historii drużyna 
„Chęchaczy" brała udział w wielu rajdach, 
biwakach, wędrówkach organizow anych 
przez nią samą. W miarę swoich możliwości 

harcerze wyjeżdżali na zi­
mowiska i letnie obozy, byli 
w Chrzypsku, Zamorzu k/ 
Pniew, Lubaszu, Kwiejcach, 
Nowym Targu, Zegrzu, Je- 
leńcu, odw iedzili również 
obce kraje: Niemcy w 1989r., 
Holandię w 1994r., Anglię w 
1996r. a w 1997r. uczestni­
czy li w u roczystościach 
200- lecia powstania Mazur­
ka Dąbrowskiego w Reggio 
Emilia we Włoszwch.
Przez te wszystkie lata pra­
cy drużyna „Chęchaczy" 
wprowadziła do harcerskie­
go kalendarza Hufca i kalen­
darza miasta wiele imprez, 
które zapisały się w tradycji 
drużyny. Są to: udział w ob­
chodach św iąt państw o­

wych i kościelnych, przyjmowanie „biszkop­
tów” do drużyny, zbiórka zabawek dla dzieci 
z „zerówek” , wizyty w domach opieki spo­
łecznej, turnieje sportowe, święto Pieczone­
go Ziemniaka, biegi patrolowe na stopień. Skła­
danie przyrzeczenia po odbyciu biegu w cza­
sie, którego sprawdza się umiejętności, wia­
domości i odwagę młodego człowieka. Do tra­
dycji drużyny należą też konkursy piosenek, 
kronik zastępów, zawody pożarnicze, festy­
ny w parku w Nowej Wsi, a do obowiązków 
szkolenia pożarnicze i praca harcerzy nad 
sobą, dla siebie, drużyny oraz społeczeństwa 
wsi i miasta. Z.
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W akacyjne propozycje W akacyjne Propozycje

PZRil Zarząd Oddziału Rejonowego we Wronkach zaprasza na wyjazdy : 
10 sierpnia br.- Kołobrzeg- wyjazd godz. 5.30 

21 sierpnia br.- Poznań - wyjazd godz. 8.00
Pikniki- 7 września (Biała), 14 września (Głuchowo) 

oraz Pakawie 20 września i 4 października br. Wyjazd godz. 9.30
Wszystkie wyjazdy sprzed obiektu WOK.

Tanie wczasy nad morzem (Świnoujście od 5 do 14 listopada). 

Uwaga! Obowiązują zgłoszenia 3 dni przed wyjazdem. 

Zapraszamy do udziału - Zarząd

UW AGA EM ERYCI I R EN CIŚCI
Związkowy Klub Seniora PZERil we Wronkach uprzejmie zaprasza członków 

sympatyków do spędzenia wieczorów przy ognisku w Chojnie (Bar- Bistro A. R.
Jankowskich) w dniach 15, 29 sierpnia br.

Wyjazdy autokarem sprzed Ośrodka WOK o godzinie 18.30.
Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zgłoszenia.

Zarząd Oddziału Rejonowego PZERil we Wronkach.

A
I
I
I
I

V

PROGRAM WOK 
„ AKCJA LATO 2003”

W MIEŚCIE I GMINIE WRONKI
* Letnie warsztaty plastyczne, konkurs „Moje 
wakacje".
15 lipca -31 sierpnia, poniedziałki i środy, WOK 
i plener

* Zajęcia na kręgie lni
Poniedziałki, godz. 10.00-13.00.

* Letnie kino plenerowe. 10 VIII horror INNI 
Lipiec - sierpień, w niedziele, godz. 22.00, 
amfiteatr w Olszynkach

* Gry i zabawy. Treningi warcabowo -  sza­
chow e. Tenis s to ło w y
Lip iec -  s ie rp ień , w sala WOK, 
od godz. 10.00

* Głośne czytanie bajek.
Lipiec -  sierpień, w środy godz. 11.00, Biblio­
teka Publiczna, ul. Szkolna

* Festyn zakończenia lata
31 sierpnia, Olszynki

Program Szkolnego Związku Sportowego „Lato 2003”

4. Konkursy dla dzieci na plaży Wartosław 16.08.2003 r. g. 16°°
5. Festyn „Pożegnanie lata" Olszynki 30.08.2003 r. godz. 14°°

Przewodniczący SZS we Wronkach Leszek Biedziak
, ------------------------------------------------- — -----------------------------------------------------------

z -------------------------------------------------------------------------------------------------  s
ZIELONE WAKACJE p S & S  TELEFONY

(___■} Kontaktowe
Serdecznie zapraszamy dzieci w wieku oa o - 14 lar na z a ję c ia  sw ie w cu w e . W ronieckich Spraw

(zajęcia plastyczne, wokalno- muzyczne, gry, zabawy, konkursy)

w dniach od 21.07- 22.08.2003r. od godz. 9.00-15.00. 0- 501 467 452 - Grażyna K-
Chętnych prosimy o zgłaszanie się w sali klubowej 254 01 36 - TMZW

Gminnego Ośrodka Profilaktyki 254 01 33 - muzeum
Wronki ul. Powstańców Wlkp. 23 (wejście z tyłu budynku I piętro). 254 16 16 - reklamy

UDZIAŁ W ZAJĘCIACH JEST BEZPŁATNY
L  z

Informacja prasowa 
Biura posła Adama St. Szejnfelda 

Przewodniczącego sejmowej 
Komisji Gospodarki

Poseł Adam St. Szejnfeld (Platforma Oby­
watelska), przewodniczący sejmowej Ko­
misji Gospodarki chce wprowadzenia 
zakazu dla działalności w ramach syste­
mu argentyńskiego.
W tym celu rozpoczęły się prace nad przy­
gotowaniem projektu przyszłych rozwią­
zań prawnych oraz badanie obowiązują­
cych w tym zakresie rozwiązań w innych 
krajach Europy.
System argentyński polega na prowa­
dzeniu działalności zarobkowej poprzez 
tworzenie przez organizatora systemu 
konsorcjum z klientami oferując im w ten 
sposób uzyskanie w szybkim czasie

określonego produktu (np. samochodu) 
lub usługi (na przykład kredytu). Uczest­
nicy konsorcjum sami właściwe finan­
sują całą działalność pokrywając koszty 
nie tylko nabycia produktu lub usługi, ale 
też utrzymanie systemu, nie otrzymując 
w zamian gwarancji ani rezygnacji, bez 
szkody finansowej, z udziału w systemie,

^N ie^l^ysterTn^argentyńskieg^J

ani otrzymania umownie zagwarantowa­
nego dobra. Sam przydział umówione­
go dobra odbywa się na zasadzie syste­
mu punktów jaki premiuje wpłacających 
najwyższe sumy albo na losowaniu. Wie­
lu zaś nie otrzymuje nic i finansuje tylko 
samą działalność i utrzymanie organi­
zatora. Bardzo często też organizatorzy 
„systemów argentyńskich" w celu prowa­
dzenia swojej działalności tworzą tzw. 
„Firmy Krzak", które w podobnie łatwy

sposób jak powstają, tak i znikają z /
<u wraz z pieniędzmi swoich klien ',^ 
fysiące ludzi poszkodowanych d z ia ła j,  
scią firm oferujących różne dobra w 
mach działalności systemu argeny j 
skiego od lat nie może znaleźć P0^ ? ^ -  
wsparcia państwa, a pseudoprze<> _ 
biorcy wzbogacają się żerując na n3 
ności obywateli. Jest to szczególn i® , 
esne, gdyż często klientami tego ro 
|u firm są osoby mniej zamożne, n' jch 
siadające środków na obronę s 
praw.
Z tych też powodów inicjatywa P^°?pO), 
na przez posła Adama Szejnfeldai ( 
trafi pod obrady Komisji Gospoc -nej  
przerw ie wak?.,
w końcu sierpnia bieżącego rok ■

E m i l i a * ^ , ,  
nurektor °
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Okiem Miłośnika
Glinianka „grobla” jest położona we 
Wronkach koło Poznania.
Na terenie dzisiejszego łowiska wy­
dobywano kiedyś glinę. Jeszcze dziś 
możemy znaleźć na brzegu stare ko­
parki, a nawet szyny. Darzę to miej­
sce szczególnym sentymentem, po­
nieważ właśnie tutaj złapałem swoją 
pierwszą rekordową rybę. W 2002 
roku złowiłem medalowego karasia 
srebrzystego o dł. 45 cm i wadze 
1-250 kg. W „Wędkarskim Świecie" 
otrzymałem za to brązowy medal.
Gzy może być coś piękniejszego, niż 
szum lasu, kiedy łapiemy ryby?
Łowisko ma duże zróżnicowanie te­
renu, począwszy od miejsc, gdzie jest 
1,5 m, a skończywszy na miejscach 
o głębokości nawet do 12 -13  m. Mo­
żemy tutaj spotkać wiele gatunków 
ryb: płocie, wzdręgi, liny, karpie, amu­
ry, sumy, szczupaki.
Właściwie nie złapałem tutaj tylko wę- 
9°rza i leszcza.
Chciałbym poświęcić szczegól­
ną uwagę karpiom i sumom.
Tutejsze karpie to typowe ol­
brzymy, które trudno zła- 
Pać. M a ją  one oko ło  
2°kg , a le  są  także  
Mniejsze sztuki. Może 
wielu wędkarzy zdziw i 
S|ę, skąd m ogę znać 
Wa9ę ryby, której nie zła- 
Pałem. Odpowiedź jest 
Prosta - konsultacje z in- 
nyrni bardziej doświadczo- 
nyrni wędkarzami.
Go do przynęty najlepiej spraw­
u ją  się: kukurydza i białerobaki.

Jednak ostatnio równie skutecz­
ną metodą jest łapanie na ziem­
niaka. Jeżeli chodzi o sprzęt, to 
nie trzeba mieć wędki jednej z naj­

lepszych firm, wystarczy średniej kla­
sy wędzisko i już można ruszać na pod­
bój „Grobli”.
Ryby żerujątu najlepiej wcześnie rano 
i w nocy. Proponuję wyjść na łowisko

około 3:30. Najpierw podrzucić kar­
mą, aby ryby podeszły na łowisko. 
Przez chwile obserwować wodę, a po­

tem zabrać się do łapania. 
Sum, ta drapieżna ryba, 
osiągnęła na moim ulu­
bionym łowisku „gigan­
ty c z n e ” rozm ia ry . 
Dużo jest sumów, któ­
re przekraczają przy­
słowiową „dwudziest­
kę”. Najlepszą przynę­
tą na owe ryby jest spo­
ra płotka lub karaś. Pa­

miętajmy o dość długiej
stalce, ponieważ takie „o l­

brzymy” to nie przelewki. 
Specyfiką tego łowiska jest także

to, że w odpowiednim okresie łapie się 
tu określone gatunki ryb.
W iosną najlepiej zasądzić się na lina 
i karpia, lato to czas na karasia, płoć 
i lina, zaś jes ien ią  łapiem y sumy,

Glinianka

szczupaki i karpia. 
Z im ą możemy li­
czyć  na okon ia  
i płoć.
Sądzę, ze chociaż 
w małym stopniu 
p r z y b l i ż y łe m  
wam , K o ledzy  
wędkarze, to pięk­
ne łowisko.

Andrzej
Krawczyk

Od redakcji:
Andrzej mieszka w Policach, do Wro­
nek przyjeżdża do swojego dziadka, 
k tó ry  m ieszka  na Z am ośc iu , 
na ul. Nadbrzeżnej. Sądzę, że nieje­
den rodowity wroncznin miałby pro­
blem, by napisać kilka słów o ulubio­
nym zakątku swojego miasta.

Bardzo dziękuję, że zechciałeś się 
podzielić swymi wiadomościamiz wro- 
n ie c k im i w ędka rzam i, k tó rych  
we Wronkach (zrzeszonych!) je s t po­
nad 600! Jest to więc z pewnością naj­
większa organizacja w mieście.
Zapraszam y wszystkich, którzy  
w czasie wakacji zauważyli coś cie­
kawego lub p rzeży li coś, czym  
chcieliby się z naszymi Czytelnika­
m i podzielić, by napisali do nas.

G. Kaźmierczak

W SOBOTĘ KOLEJNE LOTY GOŁĘBI.

J ak zwykle z terenu bazy GS na B orku.
Rekordy

Zbigniew Kląskała jest „zabitym" węd­
karzem od wielu lat. Swoich znajomych 
przyzwyczaił do tego, że podczas swo­
jego urlopu, spędzanego w domku my­
śliwskim na jeziorze leśnym za Choj­
nem, łapie piękne okazy. W tym roku 
padł kolejny rekord Pana Zbyszka -  
węgorz o wadze 2,25 kg i długości 104 
cm (na zdjęciu). Podczas dwutygodnio­
wego pobytu w siatce wędkarza znala­
zło się również kilka karpi, a najwięk­
szy o wadze 5,80 kg (na zdjęciu).

Na zdjęciu Pan Zbyszek ze swoimi oka­
zami w towarzystwie swoich wnuków -  
Artura i Mateusza.Pozdrawiam

Maciej Kląskała
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Regulamin Odznaki T urystyczno- Krajoznawczej P T T K  

Miłośnik P uszczy Noteckiej

Postanowienia ogólne

1 .Odznaka Turystyczno -  Krajoznaw­
cza PTTK „Miłośnik Puszczy Notec­
kiej” , zwana dalej odznaką, została 
ustanowiona przez Zarząd Oddziału 
PTTK w Szamotułach w celu popula­
ryzacji walorów Puszczy Noteckiej -  
jej historii, obiektów przyrodniczych 
i zabytków.
2 .Pod pojęciem Puszczy Noteckiej 
rozumie się obszar ograniczony od 
północy rzeką Noteć, od zachodu i po­
łudnia rzeką Wartą, od północnego -  
wschodu drogą Czarnków -  Ludomy
-  Rogoźno ( z wyłączeniem Rogoź­
na) i od wschodu linią kolejową i dro­
gą Oborniki Wlkp. -  Rogoźno. Miej­
scowości położone na obrzeżach 
Puszczy traktowane są jako jej inte­
gralna część.
3.Odznaka posiada trzy stopnie: brą­
zowy, srebrny i złoty i może ją  otrzy­
mać każdy, kto ukończył 7 lat i speł­
nił warunki niniejszego regulaminu.
4 .Odznakę można zdobywać pod­
czas wycieczek indywidualnych i ze­
społowych w ramach dowolnej dys­
cypliny turystyki kwalifikowanej.
5. Maksymalny okres zdobywania od­
znaki w stopniu brązowym i srebrnym 
wynosi 3 lata, natomiast w stopniu zło­
tym 5 lat.
6. Dla potrzeb zdobywania odznaki:
a) ustala się podział Puszczy Notec­
kiej na 4 strefy: zachodnią, środkowo
-  zachodnią, środkowo-wschodnią i 
wschodnią. Granicami podziału Pusz­
czy na wymienione strefy są drogi: 
M iędzychód  -  D rezdenko  
i Obrzycko -  Czarnków oraz linia ko­
lejowa Poznań -  Krzyż.
b) przyjmuje się podział jezior poło­
żonych na terenie Puszczy na 4 gru­
py: sierakowskie, soleckie, nowo- 
kwieckie i mialskie.

Warunki zdobywania

7. Podstawą do ubiegania się o przy­
znanie odznaki jest przeznaczona do 
tego celu książeczka odznaki upra­
wianej turystyki kwalifikowanej lub sa­

modzielnie opracowana kronika, zawie­
rające wpisy dotyczące przebytych 
tras, zwiedzonych obiektów wraz z 
potwierdzeniami.
8. Spełnienie wymagań udokumentowa­
ne w inno  być p o tw ie rd ze n ia m i 
w postaci uzyskanych w terenie pie­
czątek lub biletów wstępu. Do potwier­
dzania uprawnieni są również przewod­
nicy, przodownicy i instruktorzy PTTK.
9. W arunk iem  zdobyc ia  odznaki 
w stopniu brązowym jest:
a) odbycie 3 wycieczek turystycznych 
o łącznej długości 30 km, w tym prze­
bycie 10 km szlaku znakowanego,
b) zwiedzenie 2 miast położonych na 
obrzeżach Puszczy Noteckiej,
c) zwiedzenie 15 obiektów krajoznaw­
czych, w tym:
- 1 rezerwatu przyrody,
- 1 muzeum,
- 3 pomników przyrody,
- 3 zabytków architektury,
- 1 miejsca pamięci narodowej.
10. W arunkiem  zdobycia odznaki 
w stopniu srebrnym jest:
a) odbycie 5 wycieczek turystycznych 
o łącznej długości 50 km, w tym prze­
bycie 20 km szlaku znakowanego na 
terenie co najmniej 2 stref.
b) zwiedzenie 3 miast położonych na 
obrzeżach Puszczy Noteckiej,
c) zwiedzenie 20 obiektów krajoznaw­
czych, w tym:
- 1 rezerwatu przyrody,
- 1 muzeum,
- 4 pomników przyrody,
- 5 zabytków architektu
- 2 miejsc pamięci nar 
wej.
d) odwiedzenie co najmr
jezior puszczańskich. /
11. Warunkiem zdobyci; 1 
znaki w stopniu złotym
a) odbycie 7 wycieczek 
stycznych o łącznej dłi 
ści 70 km, w tym przeb 
30 km szlaku znakowan
b) zwiedzenie 3 miast p 
żonych na obrzeżach P 
czy Noteckiej,
c) zwiedzenie 25 obieł 
krajoznawczych, w tym:

- 2 rezerwatu przyrody,
- 1 muzeum,
- 5 pomników przyrody,
- 7 zabytków architektury,
- 3 miejsca pamięci narodowej,
d) odwiedzenie co najmniej 7 jezior 
z 3 wymienionych w pkt. 6 grup.

Postanowienia końcowe

12. Odznakę wszystkich stopni przy- 
znaje Referat Weryfikacyjny Oddziału 
PTTK w S zam otu łach . Odznakę 
w stopniu brązowym mogą przyzna­
wać także inne upoważnione jednost­
ki PTTK, działające na terenie Pusz­
czy Noteckiej.
13. Do odznaki stopnia brązowego 
i srebrnego można zaliczyć zwiedzo­
ne obiekty i wycieczki odbyte przed 
dniem wejścia w życie niniejszego re­
gulaminu, podczas organizowanych 
od 1991 r. Zlotów Miłośników Puszczy 
Noteckiej.
14. Interpretacja regulaminu należy do 
Zarządu Oddziału PTTK w Szamotu­
łach.
15. Regulamin odznaki wchodzi w ży­
cie z dniem 1 lipca 2003 r. i od tego 
dnia, z zastrzeżeniem pkt. 13, można 
przystąpić do wypełniania norm P°" 
trzebnych do zdobycia odznaki.

12 Wronicckie Sprawy 30 (-'; im-
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Wakacje na wesoło, 

czyli półkolonia w Nowej Wsi

Wakacje w tym roku w Nowej Wsi dla 
Połkolonistów rozpoczęły się 30 czerw­
ca i trwały do 10 lipca. Ich organizato­
rem był Gminny Ośrodek Profilaktyki 
1 Rozwiązywania Problemów Alkoho­
lowych oraz Ośrodek Pom ocy Spo­
łecznej we Wronkach. To dzięki tym 
dwóm organizacjom 28 dzieci z nowo­
wiejskiej szkoły (i nie ty lko) mogło 
wspólne spędzać czas. Kadrę stanowi­
li: nauczycielka SP (po raz pierwszy) i 2 
instruktorki ZHP

Większość zajęć odbywała się w harców­
ce Chęchaczy. Przepyszne jedzenie 
Przygotowywane był w DPS w Nowej Wsi. 
W czasie trwania półkolonii nad uczestni­
kami czuwały trzy opiekunki: Małgorzata 
Strawa, Paulina Świniarska i Emilia Ocie- 
Pa.

Choć pogoda płatała figle, dzieci zawsze 
świetnie się bawiły. Niektóre dzieci po 
raz pierwszy mogły przekonać się jak wy- 
9ląda wroniecki tor kręglarski. To na nim 
Organizowaliśmy turniej kręglarski, za­
chęcając w szystk ich  do czynnego 
uczestnictwa w zawodach sportowych.

Kąpiele wodne były raczej tylko możli­
we na basenie w Sierakowie, gdzie nie 
straszny był brak słońca i ulewny deszcz. 
N ajw iększą a trakc ją  basenu była 
zjeżdżalnia, na którą trudno było się do­
stać, trzeba było stać w kolejce. Dzieci 
sądziły, że wyprawa do Chojna „zwabi” 
słońce. I rzeczywiście! Wspólne gry 
i zabawy na plaży przepędziły deszczo­
we chmury.
Sprawność fizyczna podopiecznych była 
rewelacyjna. W czasie dnia sportu, każ­
dy mógł wykazać się w dowolnej kon­
kurencji: podbijanie piłeczki ping-pon- 
gowej, rzut piłką lekarską, lotki, strzał 
do bramki, rzut do kosza, hula hop, były 
także zabawy zespołowe. Wszystkim 
uczestnikom organizatorzy wręczyli 
symboliczne nagrody. Równie dużą po- 
pularnościącieszyły się zajęcia plastycz­
ne, gdzie każdy mógł wykonać swą pra­
cę w różnej technice.
Ale półkolonia to nie tylko zabawa. Dzieci 
odwiedziły także przytulisko dla zwierząt w 
Sycynie, gdzie przebywają psy, konie, kozy. 

Na zakończenie wspólnie spędzonych 
10 dni odbyła się wycieczka do Bucha

rzewa. Tam do dyspozycji dzieci miały 
kucyki i konie, a dla mniej odważnych 
pozostał koń zaprzężony do bryczki. 
Na zakończenie wspólnie spędzonych 
chwil przy ognisku każdy uczestnik upiekł 
sobie kiełbaskę i otrzymał mały upominek. 

Wszystkim, którzy przyczynili się do zor­
ganizowania tajże półkolonii składam 
serdeczne podziękowania za pomoc.

Półkolonia to znakomita forma wypo­
czynku i rozrywki, szczególnie dla wiej­
skich dzieci, które mają znacznie mniej 
możliwości uczestnictwa w kulturze zor­
ganizowanej z powodu sporej odległo­
ści od m iasta. Chociaż wydaje się, 
że Nowej Wsi to nie dotyczy.

Emilia Ociepa

c
Drewniane Ruiny w  Środku Miasta__J

^ardzo nas cieszy fakt, iż Czytelnicy 
s  coraz częściej odwiedzają nasza

Redakcję, dzieląc się z nami swoimi pro- 
terhami. Mamy tym większą satysfak- 

cJę. ponieważ sprawy z którymi przy- 
. °d zą  do nas m ieszkańcy Wronek 
' °kolic są to przecież typowe ludzkie 
sPrawy i niektóre z nich udaję nam się 

związać w Redakcji, a inne w krótkim 
asie. Cieszy nas to, bo czasem po- 

n^6^3 n'ew'e 'e by problem przestał ist-

^statnio nadszedł do nas sygnał z cen- 
Om Wronek (ul. Kościuszki i ul. Po­

la ń s k a ) .  Sygnał był dram atyczny.
zkańcy obawiają się najgorszego 

n esPerowani m ieszkańcy pokazali 
tyły posesji przy ul. Poznańskiej 

dre Uczorn naszym ukazały się szopy 
wniane widma, zagrażające nawet 

hy te 'UC*Z' tam mieszkających. Czyź-

wejśc,a
szopy widma chciały naszego

do Unii? Oby nie. To byłby
Wstyc R. •
cza' może ktoś je przeoczył, zwy- 

•n|e nie zauważył, ale m usiał by

mieć bardzo ciemne okulary. Szopy do­
słownie wiszą na skarpie ziemi, która 
w każdej chwili może się osunąć i goto­
we nieszczęście. Połatane, posklejane, 
dziurawe szopy zagrażają bawiącym się 
tam dzieciom i przechodzącym miesz­
kańcom okolicznych posesji. Na domiar 
złego okolica szop jest podobna: dookoła 
walają się śmieci, panuje totalny bała­
gan. Mało trzeba by stało się nieszczę­
ście. Mamy nadzieję, że tak się nie sta­
nie i w porę osoby kompetentne zapo­
biegną tragedii. Bo w tym przypadku nie 
potrzeba zbyt wielkiej wyobraźni, by móc 
przewidzieć skutki tego zagrożenia. 

Dziękujemy m ieszkańcom W ro­
nek i okolic za zaufanie, jakim nas 
obdarzają, cieszymy się, że mo­
żemy Wam pomóc, ponieważ każ­
da Wasza sprawa jest dla nas waż­
na. Bo kto jak nie my, mieszkańcy 
powinniśmy dbać o swoje najbliż­
sze otoczenie i o miasto, by było 
coraz piękniejsze
i by nam się coraz lepiej w nim żyło. 
Cieszę się również, że mogę być 
Państwa rzecznikiem na łamach

WS i mam cichą  nadzieję, że będę 
mogła ukazywać naszym czytelnikom 
nie tylko negatywne sprawy, ale także 
liczę, że Państwo dostarczycie nam 
pozytywnych przykładów.

Będziemy o nich pisać, ponieważ w na­
szym mieście nie brak ludzi ambitnych, 
zdolnych, gotowych do współpracy i nie­
sienia pomocy innym. Znajdujmy ich 
i naśladujmy. Pokażmy, że czynienie 
dobra jest bardzo zaraźliwe, to się opła­
ca. Czasem wystarczy tylko chcieć, 
więc chciejmy!

Z.J.

r(’H eckieS
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----------------------------------------------------------------------------------------------------■-------- I
Zdobywca tytułu W ielkopolski Rolnik Roku 2002 

Zbigniew Ajchler
<______________________________________________________________________________________________________________________________/

Rozmowa ze Zbigniewem Ajchle­
rem- prezesem RSP „Zdrowie”, 
zdobywcą tytułu Wielkopolski Rol­
nik Roku 2002.

- Jak zdobywa się taki tytuł?

Tegoroczna edycja konkursu była drugą z ko­
lei. Rywalizację o tytuł W ielkopolskiego Rol­
nika Roku organizuje Zarząd W ojewództwa 
W ielkopolskiego, który ustalił zasady konkur­
su pow ołał K apitułę złożoną z dw udziestu 
osób, w tym kilkunastu profesorów Akademii 
Rolniczej , Akademii Rolniczej i Politechniki 
Poznańskiej, w tym składzie są ponadto dy­
rektorzy departamentu rolnictwa Urzędu Mar­
szałkow skiego , przedstaw iciele W ojewody 
Wielkopolskiego oraz dwóch zwycięzców ubie­
głorocznej edycji. Obradom kapituły przewod­
niczy W łodzimierz Fuszer- były redaktor AR 
w Poznaniu.

- Kto zgłasza kandydatów?

14 -------------------------
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Zgłaszają przeróżna instytucje, stowarzy­
szenia związane z rolnictwem: Urzędy Gmi­
ny, Urzędy Powiatowy, związki i organiza­
cje rolnicze, partie polityczne itp. Moją kan­
dydaturę zgłosił wielkopolski Związek Re­
wizyjny Spółdzielczości Rolniczej w Pozna­
niu.

- Na czym polega praca komisji ocenia­
jącej?

Działanie komisji polega na pracy kilku ze­
społów, które trzy-czterokrotnie przemien­
nie docierają do każdego z kandydatów. Każ­
da z wizyt jest punktowana, a suma punk­
tów różnych wizyt pozwala na wyznacze­
nie nominowanych. Z tych z kolei wyzna­
cza się dziesięciu zwycięzców. W sumie do 
konkursu zgłoszono ok. 200 gospodarstw z 
całej W ielkopolski, z czego- po selekcji- do 
weryfikacji terenowej wyznaczono 130. 

-C o  oceniano?

Podstawowe kryteria to: wyniki ekonomicz­
ne za oceniany rok, czyli zyski netto, wy­

sokości wynagrodzeń pracowników, poziom 
p rodukcji, w m oim  przypadku roślinnej 
i zwierzęcej, stosowane technologie, wygląd i 
estetyka gospodarstwa, stopień zorganizowa­
nia firmy, nasycenie technologiczne maszy­
nami. Nie ma znaczenia forma własności, wiel­

kość gospodarstwa czy profil produkcji.

- Ile razy kom isje badały prowadzoną 
przez Pana spółdzielnię?
U nas byli cztery razy, każda komisja w in­
nym składzie. Ich członkowie interesowali się 
każdym szczegółem, każdy szczegół odgry­
wał rolę. Rywalizacja była bardzo ostra.

- Czy to ważna nagroda?
Dla mnie, jako dla rolnika przedsiębiorcy rol­
nego o ponad 20-letnini stażu jest to ogromne 
w yróżnienie. N iektórzy mówią, że jest to 
Oskar dla naszego zawodu. Nie ma większe­
go wyróżnienia, jak być tak wyróżnionym w 
Wielkopolsce, która jak wiadomo, jest potęgi 
rolniczą w kraju. Jest to ogromna satysfakcja-

- Nagrodę przyznano spółdzielni czy PanU 
osobiście?
Mnie osobiście, ale ten sukces traktuję jak° 
sukces całej załogi, bo przez kilkadziesiąt lat 
razem, konsekwentnie przechodząc różne ko­
leje, pracowaliśmy na ten sukces. Nie zawsze 
było łatwo. Ten tytuł to także wyróżnienie 
dla całej firmy. Dlatego chcę podziękować 
wszystkim członkom spółdzielni w Izdeb 

nie za wieloletnią współpracę.

D z i ę k u j ę  z a  ro z n io W f  

R o z m a w ia ła  D - '



Mistrzowska drużyna na obozie w Trzciance przed wyjazdem na turniej finałowy
°d lewej stoją: trener Jerzy Cyrak, Roman Tonak, Witold Szlachetka, Mariusz Bremer, Jakub Nabzdyk, Paweł Linka, Sebastian Fabiański, 
Konrad Romańczyk, Michał Musielak, Szymon Anioł, trener Grzegorz Figas; klęczą od lewej .Arkadiusz Woźny, Radosław Romanowski, 
Paweł Boryczka, Mateusz Rzepecki, Patryk Stromczyński, Filip Burkhardt, Radosław Pruchnik, Adam Józefowski.
Ka zdjęciu brak kontuzjowanych: Michała Kramera, Artura Samy, Dariusza Kielaka, Macieja Stańczyka. Fot.(2x) z  archiwum G. Figasa
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Susza ekstraklasa

OBY TAK W LIDZE
ziewięć meczy wygranych, trzy remisy 

1 2aledwie jedna porażka to naprawdę 
lrnPonujący bilans spotkań, które Amica 
r°zegrała w okresie przygotowawczym 
0 zbliżającego się sezonu. Duet napast- 

n,ków Tomasz Dawidowski i Paweł Kry- 
szałowicz musi wzbudzać respekt u każ- 

e9o rywala, a i w pozostałych forma- 
Cjach jest na tyle dobrze aby z optymi- 
2rr|em oczekiwać inauguracji, która w 
^yniku perturbacji z licencją “Polonii” 

arszawa odbędzie się w najbliższą 
s°botę o godz. 19.00 na Leśnej. Wpraw- 

le na drobne urazy narzekają Bartek 
awa, Tomasz Dawidowski i Dawid Ku- 
arski, ale do zdrowia wraca Grzegorz 

lcarski i raz po raz pogrywa sobie w 
^Zerwach, które też w sobotę wyjeżdża­

ją na ligowe spotkanie do Kościerzyny
2 temtejszą Kaszubią.

/dawać by się mogło iż poloniści tra- 
ni łopotam i nie postawią zbyt wyso- 
Poprzeczki drużynie Arniki, to jednak 

“ zegamy przed nadmiernym opty- 
em, mając w pamięci wiosenne

sPotka,c. me kiedy to prysły marzenia o pu- 
ną właśnie po porażce z tą druży- 
Pow .ty™'że Podejdą do meczu bardzo 
je2cjaŻn'e świadczy iż już w piątek przy- 

2ają do Szamotuł gdzie w ośrodku

SZOSiR-u przygotowywać się będą do 
ligowej potyczki, z rozrzewnieniem wspo­
minając czasy gdy zdobywali w polskiej 
piłce wszystko co było do wygrania. To 
było kiedyś. Obecnie Amica ma znacz­
nie więcej atutów i kibicom w głowach 
się nie mieści inny rezultat niż zwycię­
stwo. Istotnie drużyna miała stworzone 
optymalne warunki do treningu. Trener 
Majewski mógł spokojnie realizować 
program przygotowań, dobór sparing- 
partnerów był atrakcyjny i zróżnicowany. 
Młodzież aż rwie się do gry. Transfery, któ­
rych dokonano odbywały się w spokoj­
nej atmosferze bez nadmiernego rozgło­
su. Nawet powrót Kryszałowicza uważa­
ny za hit tego lata ligi polskiej przeszedł 
niemal niezauważalnie choć kibice ocze­
kiwali oficjalnej prezentacji, nadania nu­
meru, gadżetów i.t.d.
Korzyści z jego powrotu nie tylko czerpać 
będzie pierwsza drużyna. Młodsi piłka­
rze, którzy walczyli o najwyższe laury (i do 
17 lat wywalczyli) w polskiej piłce będą 
mieli możliwość podglądania i wspól­
nych treningów z profesjonalistą, którym 
Paweł niewątpliwie był i pozostanie. No i 
kibice, a tych ma on mnóstwo, czego 
doświadczył podczas pobytu kadry.

c.d. na str. 16

W itek Sarna (w środku) - w iem y kibic 
Arniki z T rzcianki w tow arzystw ie trene­

rów drużyny jun iorów  m łodszych - 
J. Cyraka, G. Figasa
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c.d. ze str. 15

Tydzień po meczu z Polonią przyjeżdża 
poznański Lech, którego działacze są 
znacznie skromniejsi niż np. kilka mie­
sięcy temu i nie zapowiadają tym razem 
wejścia na szczyty. Mecze tych drużyn za­
wsze wypełniają stadion do ostatniego 
miejsca. My zwracamy się z propozycją 
do klubu i kibiców o wczesną i swobod­
ną sprzedaż biletów wśród wronieckich 
kibiców. Co do parkowania pojazdów w 
garażu czy przed garażem zapewne uczy­
ni to tak jak ostatnio niezawodny w ta­
kich sytuacjach “Goniec Wroniecki”. No i 
gdzie mają parkować ci co nie mają ga­
rażu?

Tadeusz Hojan

Amica Sport
Sportowa Spółka Akcyjna

informuje

wszystkich kibiców i sympatyków Arniki
uruchomiono

SPRZEDAŻ KARNETÓW
na rundę jesienną sezonu piłkarskiego 2003/2004 

w cenach: loża honorowa - 150 zł 
sektor E - 80 zł 
karnet Amica - 50 zł

Jesienne spotkania Arniki 
we Wronkach

9. 08 (sobota) 19.00 Polonia Warszawa 

15. 08 (piątek) 20.00 Lech Poznań 

30. 08 (sobota) 19.00 Wisła Kraków 

27. 09 (sobota) 19.00 Wisła Płock 

18. 10 (sobota) 18.15 Groclin Grodzisk 

29. 10 (środa) 19.00 Dospel Katowice 

22. 11 (sobota) 18.15 Górnik Łęczna

♦ •  od poniedziałku rusza
przedsprzedaż biletów na mecz

Amica vs Lech
Bilety na trybunę wschodnią w cenie 15 zł będą do nabycia 

w biurze finansowo - księgowym Amica Wronki SA . 
Natomiast bilety dostępne w kasie biletowej nr 1 

( budynek klubowy) będą w dniach 12-14. sierpnia br. 
w godzinach 16.00-18.00

55557 Czarni Wróblewo 
-  Świt Piotrowo 

4:0 (2:0)

W ostatnim meczu przed rozpoczęciem 
rozgryw ek k lasy okręgow ej Czarni 
nie dali szans beniaminkowi A klasy -  
Świtowi Piotrowo.

Goście, zagrzewani początkowo przez 
liczną grupę kibiców, starali się stawić 
Czarnym opór, jednak byli bezradni wo­
bec szybkich i pomysłowych ataków go­
spodarzy.

Obie bramki w pierwszej połowie zdobył 
znajdujący się w bardzo wysokiej formie 
Maciej Raszewski, który w meczach 
przedsezonow ych zadem onstrow a ł 
świetną skuteczność, zdobywając pięć 
goli w trzech meczach. W drugiej odsło­
nie kolejne gole dla Wróblewskiej druży­
ny zdobyli Piotr Brzóska oraz Maciej Ry- 
kowski i okazałe zwycięstwo gospoda­
rzy stało się faktem.

Tak więc próba generalna przed inaugu­
racją nowego sezonu wypadła pomyśl­
nie i Czarni mogą w pełni skoncentro­
wać się na pierwszym meczu nowego 
sezonu -  w najbliższą sobotę o godzinie 
16:00 na wyjeździe z Tarnovią Tarnowo 
Podgórne. Na pierwszy mecz do Wróble­
wa zapraszamy w niedzielę 17 sierpnia, 

16 ------------------------

o godzinie 15:00. Czarni podejmować 
będą Promień Opalenica.

Teuninarz rundy jesiennej 

sezonu 2003- 2004
9 sierpnia sobota 16:00 Tarnovia T. Pod­
górne- Czarni Wróblewo

17 sierpnia niedziela 15:00 Czarni Wró­
blewo- Promień Opalenica

24 sierpnia niedziela 15:00 Lechia Ko­
strzyn- Czarni Wróblewo

31 sierpnia niedziela 15:00 Czarni Wró­
blewo- Lechita Kłecko 

6 września Sobota 11:30 Olimpia Po­
znań- Czarni Wróblewo 

14 września niedziela 15:00 Czarni Wró­
blewo- Unia Swarzędz 

21 września niedziela13:00 Kłos Gało- 
wo- Czarni Wróblewo 

28 września niedziela 15:00 Czarni Wró­
blewo- 1998 Dopiewo 

4 października sobota 16:00 Grom Ple- 
wiska- Czarni Wróblewo

12 października niedziela 15:00 Czarni 
Wróblewo- Polonia Nowy Tomyśl

18 października sobota15:00 Kotwica 
Kórnik- Czarni Wróblewo

26 października niedziela14:00 Czarni 
Wróblewo- Phytopharm Klęka

2 listopada niedziela14:00 Zjednoczeni 

Trzemeszno- Czarni Wróblewo 
8 listopada sobota 14:00 Sparta Szamo­
tuły- Czarni Wróblewo 
16 listopada niedziela 13:00 Czarni Wró­

blewo- Tarnovia T. Podgórne

Trwają prace adaptacyjne na obiek­
cie kulturalno- sportowym. Wymogi licen­
cyjne sprawiły iż w krótkim okresie trze­
ba wykonać szereg prac budowlano -  
modernizacyjnych. Prace pod kierunkiem 
sołtysa Zbigniewa Kaczmarka i Przemy­
sława Biedziaka przebiegają planowo i 
na inaugurację klasy okręgowej będzie 
jeszcze okazalszy. Podkreślić należy za 
angażowanie nie tylko mieszkańców wsi 
i członków LKS “Czarni” ale też r0<̂ zic^  
chłopców z drużyny trampkarzy czę 0 
mieszkańców innych miejscowości.

T.H.
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Kopali starsi panowie

Corocznie organizowany turniej piłki noż­
nej old- bojów w Kłodzisku zgromadził 
na starcie 7 drużyn. Panowie urodzeni w 
1968 roku i starsi rywalizowali na dwóch 
boiskach w 5 osobowych składach o 
Puchar PHU Sezam. Gospodarze oka­
zali się gościnni dla przyjezdnych prze­
grywając wszystkie 6 meczy, natomiast 
w pozostałych 15 spotkaniach padło aż 
7 remisów. Ostatecznie kolejność turnie­
ju wyglądała następująco:

Informacja prasowa

Biura posła Adama St. Szejnfelda 

Przewodniczącego Komisji Gospodarki 

Platforma Obywatelska

25 lipca 2003r.

Szejnfeld uzbierał 380, 
przeciwko 5

25 lipca 2003 r. w bloku głosowań po­
rannych, Sejm RP uchw alił ustawę 
0 zmianie ustawy o prawie autorskim 
1 Prawach pokrewnych, zgłoszoną przez 
Posła Adama St. Szejnfelda.
Ustawa, o której mowa, wychodzi na­
przeciw oczekiwaniom setek przedsię- 
IQrców - operatorów telewizji kablowych 

1 milionów ich abonentów, dając szansę 
na zwiększenie czasu potrzebnego do 
Zawierania umów z innymi nadawcami 
^w izy jnym i i organizacjami zbiorowe-

zarządzania, reprezentującymi prawa 
korców. Ustawa służy przede wszystkim 
małym i średnim firmom, działającym na 
rynku medialnym, w tym telewizjom spół- 
2|elczym i osiedlowym, które bez tego 

^P arc ia  były zagrożone upadłościami, 
'-■•utkiem przyjęcia zgłoszonego przez 
nie^Hf6^ 3 ProJel<tu będzie zahamowa- 

Procesu wyłączania kolejnych pro- 
amów z repertuaru poszczególnych 
cJi, a także możliwość ustalenia opłat
Prawa autorskie na poziomie elimi- 

w lącym konieczność drastycznych pod- 
y ek cen abonamentów przez stacje

te|awizyjne.

a ustawą zagłosowało 380 posłów, 5 
ył°  Przeciw.

Emilia Brudziana

Dyrektor Biura

1. „Czerwony Manhatann” Chrzypsko
6 12 6:2

2. Góra k/ Sierakowa 6 11 7:2

3. “Czarni” Wróblewo 6 9 5:4
4. “Zieloni” Ćmachowo 6 9 3:2

5. PHU Sezam 6 8 11:5

6. “Iskra" Biezdrowo 6 7 6:6

7. “Płomień” Kłodzisko 6 0 1:18 

Zwycięska drużyna wystąpiła w składzie 
Zenon Ogrodowczyk, Andrzej Śródecki,

Konkurs HP

"Wakacje 
za jedno zdjęcie 

- zrób drugie ujęcie

Chcesz wygrać aparat cyfrowy hp 
photosmart 320, skaner hp scanjet 

3530, drukarkę hp deskjet 5550 
lub zestaw upominków hp?

Nic prostszego - wystarczy, 
że weźmiesz udział w konkursie HP

Wakacje za jedno zdjęcie - 
zrób drugie ujęcie”.

Zasady konkursu są wyjątkowo proste - 
drukujesz zdjęcie z wakacji na papierze 

fotograficznym hp, opisujesz, 

wysyłasz do nas i wygrywasz! 

Pamiętaj - gorące plaże Jamajki 
czekają na Ciebie...

Adres:
Dział Oryginalnych Materiałów 

Eksploatacyjnych HP 
Hewlett-Packard Polska Sp. z o.o. 

UBC II, ul. Szturmowa 2A 
02-678 Warszawa

Piotr Teska, Wojciech Biedziak, Krzysz­
tof Bartkowiak, Bogdan Królik, Edmund 
Ziółek, Stanisław Borowiak i otrzymała 
oprócz pucharu nagrodę RG LZS- kom­
plet stroi piłkarskich. Puchar jej przewod­
niczącego Jana Jankowskiego otrzymał 
zawodnik Sezamu Adam Antoszewski- 
6 bramek. Również druga i trzecia druży­
na otrzymała nagrody rzeczowe, a pozo­
stałe piłki nożne ufundowane przez RG 
LZS i PHU Sezam. Obecny na imprezie 
viceprzewodniczący Rady Miasta i Gmi­
ny Janusz Szulc, tym razem jako czynny 
zawodnik „Zielonych” Ćmachowo wyra­
ził zadowolenie z organizowania tego 
typu imprez i zapowiedział organizację 
podobnej na obiekcie w Ćmachowie.

T.H.

K iedy W reszcie Rozbłysną Światła

Na ostatniej konferencji prasowej bur­
mistrz stwierdził, że umowa z energety­
ką została sfinalizowana, podpisana i 
wkrótce powinny rozbłysnąć światła. A 
tymczasem minęło kolejnych kilka dni i 
nic. Burmistrz nie widzi tego, bo tam, 
gdzie poleciał na wakcje jest wiecznie 
ciepło i jasno, a my zabijamu się w egip­
skich ciemnościach. Ja protestuję! mam 
już dość tych ciemności na ulicy (która 
nota bene prowadzi do energetyki...).

/ ‘Oleckie Snraw v 3 0 13 10 t 7003
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Joanna Grupińska

fragment wspomnień

Z opowiadań mojej mamy wynika, że 
zakupy należały do jej ojca (mego 
dziadka). Mama była ładną dziewczy­
ną. Nosiła w procesjach feretron, to 
są dwustronne obrazy. Były wtedy 
modne słomkowe kapelusze, przybra­
ne kw ia tam i.
Dziadek kupił 
mamie piękny 
kapelusz przy­
brany w czer­
w one m aki.
Mówił: “Ciebie 
to w najw ięk­
szym  tłu m ie  
poznam w tym kapeluszu”.
Wracam do mej matki chrzestnej z 
Hubów, miała bardzo przystojnego 
syna Wacława, który zachodził do mej 
mamy, jak była panną. Umówili się na 
zabawę. Dziadek kupił właśnie mamie 
piękne buty, gdy usłyszał, że wybiera 
się z Wacławem na zabawę, schował 
mamie buty, w obawie że zniszczy ze­
lówki. Mama opowiadała, że z płaczem 
przeszukała cały dom i nie znalazła. 
Wieczorem, gdy Wacław przyszedł, 
by iść na zabawę, zapłakana mama 
powiedziała, że ojciec schował jej buty 
i nie pójdzie. Wacław bardzo się ob­
raził i już więcej nigdy nie przyszedł. 
Pomiędzy Górą i Pianówkąstoi figura 
Matki Bożej, zawsze w maju i paź­
dzierniku chodziliśmy śpiewać pieśni 
majowe, a w październiku na różaniec. 
Zbierało się wtedy dużo ludzi, jak prze­
jeżdżam koło tej figury to mi jest miło.
Od gospodarstwa dziadków było bli­
sko do Noteci, jak było duże pranie, 
to już wypraną bieliznę zanosiło się w 
koszu nad Noteć i płukano w rzece, i 
suszono na rozciągniętych linach na 
łące, tam był zawsze silny wiatr, 
wszystko fruwało. Notecią wtedy pły­
nęły tratwy, powiązane bardzo grube i 
długie belki, a na tratwach ustawione 
małe domki - namioty bardzo koloro­
we, gdzie mieszkały całe rodziny. Na 
tyczkach były przymocowane liny, na 
których suszono pieluszki i odzież. 
Dzieci wychodziły na tratwy, a my na 
brzegu do siebie kiwaliśmy rękoma, 
to było bardzo miłe. Bardzo dużo pły­
nęło dużych, głęboko zanurzonych z 
towarami i zbożem barek. Woda był 
to najtańszy transport wtedy. Często 
płynęły bajecznie kolorowe parowce,

z kominów unosił się czarny dym, jak 
przepływały pod mostem, to kominy 
k ład ły  się na pok ład , to bardzo 
śmiesznie wyglądało. Parowcami pły­
nęły rozśpiewane wycieczki z dzieć­
mi i młodzieżą. Cioci Agaty mąż, mój 
wujek Franek Jagła, pływał na parow­
cu “Noteć”. Często widzieliśmy go, jak 
w pięknym garniturze i białej czapce 
stał przy kole sterował. Całe życie pra­
cował w stoczni w Czarnkowie, a cio­
cia z teściami i trzema synami pro­
wadziła gospodarstwo.

Rodzina Dziadka

Kiedyś ciocia wstawiła na brzegu do 
wody kosz z bielizną by płukać, była 
tak zajęta, że nie zauważyła zbliżają­
cego się parowca, wytworzyły się tak 
silne fale, że kosz się przewrócił, led­
wie ciocia odratowała bieliznę, pamię­
tam, że kilka rzeczy uciekło, a na pa­
rowcu zrobiło się bardzo wesoło, całe 
szczęście, że nie płynął wtedy jej 
mąż.
Dziadek Jagła miał ziemię położoną 
nad Notecią. Obecnie stoi tam fabry­
ka płyt, którą wybudowali Szwedzi. 
Bardzo było im szkoda tej ziemi, 
pierwsza klasa, wynagrodzili ich i w 
zamian dali ziemię gorszą i z kamie­
niami. Ale ludność z Czarnkowa i oko­
licy ma pracę. Gdyby dziadkowie to 
zobaczyli, pomyśleliby, że do Berlina 
przyjechali, tak zmienił się ten krajo­
braz przez sto lat.
Jak wspominałam, dziadek był długie 
lata sołtysem. Dawniej chodziło po 
wsiach bardzo dużo żebraków, było 
takie przysłow ie “Ty
dop iero  w sta jesz, a 
dziad już z siódmej wsi 
idz ie ” . Był taki zw y­
czaj, że żebracy na noc 
przychodzili do sołty­
sa, dostawali kolację i 
rano śniadanie, zimą że 
długie wieczory, to sie­
dzieli pod piecem. Na 
noc szli spać do stajni, 
dostawali koce i snop 
słomy do spania. Gdy 
szli spać, musieli wyło­
żyć wszystko co mieli 
w kieszeniach: jak ty­
toń, zapałki, noże itd.
I zostawić papiery i to­
bołki.

Bardzo dużo jeździło wtedy Cyganów, 
nieraz do dwudziestu wozów, piękne, 
kolorowe i dużo pięknych dzieci sie­
działo w kolorowych betach. Bardzo 
kradli, jedna Cyganka w mieszkaniu go­
spodyni wróżyła z kart i z dłoni, inna 
kradła co się dało w korytarzu. W fał- 
dzistych długich spódnicach miały 
duże kieszenie, z kieszeni sypały ziar­
no kurom a drugą ręką chwytały, łeb 
ukręcały i do kieszeni.
Pamiętam, że kiedyś moja babcia 

przyjechała z kościoła bar­
dzo zdenerwowana. Była 
na spow iedzi świętej u 
księdza kanonika Swinar- 
skiego, a że wróżenie jest 
ciężkim grzechem, to się 
spowiadała, że Cyganka 
jej wróżyła. Ksiądz kano­
nik aż podskoczył w kon­

fesjonale, uderzył pięścią w konfesjo­
nał i głośno powiedział: “Człowiek płu­
ca wygada, a ludzie nie słuchają”. Bab­
ci bardzo było wstyd, pełen kościół lu­
dzi, a był zwyczaj, że gdy ksiądz dał 
rozgrzeszenie, to całowało się stułę i 
księdza w rękę. Babcia powiedziała, 
że do kanonika już do spowiedzi nie
pójdzie.
Co to była za radość, jak jechaliśmy 
do kościoła bryką zaprzężoną w dwa 
piękne konie. Babcia latem była ubra­
na w beżowy kostium, spódnica do zie­
mi a na żakiecie dwa rzędy błyszczą­
cych czarnych guzików, na głowie pię^' 
ny czepek biały, z samych plisowa- 

ych koronek i długie koronkowe wią- 
zania, które tworzyły pod brodą dużą 
kokardę, to w szystko było bardzo 
sztywne, krochmalone. Czepki robiły 
kobiety wyuczone w tym fachu. Zimą 
babc ia  nos iła  c iem ne rzeczy,
a na głowie czarną pluszową chustę,
zakończonąw piękne frędzle.
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* REKLAMA * OGŁOSZENIA *KONDOLENCJE
r—————— —— — — n
[ Rzuć palenie!
I skuteczne usuwanie nałogówJ a l e r g i e  Uwaga: N O W O Ś Ć
■ testy bez nakłuwań Test alergiczny w kierunku:
■ odczulanie bez leków pasożytów, bakterii,
I MIGRENY. NERW ICE pierwotniaków
■ _  _  człowieka
| DEPRESJE (k o m p u te ro w o )

Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty 8.00 - 20.00

tartak GEBAR Ćmachowo 39
OFERUJE:

* więźbę dachową 
‘ łaty
* kontrłaty
* płoty ogrodowe

te U fa x : 067 254 72 47; 604 554 198

* tarcicę obrzynana i nie obrzynaną
* krawędziaki
* impregnacja
* na zamówienia indywidualne

w w w .gebar.com.pl 
e-mail: gebar@gebar.com.pl

Z espół Szkół nr 1 im. Powstańców W ielkopolskich wt W ronkach 
ogłasza nabór do

zaocznego Technikum M echaniczno-Elektrjcznego dla Dorosłych 
(kierunki elektryczny i mechaniczny).

Dokumenty (podanie, świadectwo ukończenia szkoły zawodowej, 3 zdjęcia) 
należy składać w sekretariacie szkoły (ul. Leśna 17) do 29 sierpnia 2003 r. 

Nauka w szkole trwa 3 lata. Jej ukończenie pozwala zdobyć tytuł technika elektryka 
lub technika mechanika i umożliwia przystąpienie do egzaminu dojrzałości. 

Zajęcia odbywają się w piątki i soboty.

Odszedłeś tak nagle,
ani uwierzyć, ani się pogodzić...

Serdeczne podziękowania rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, delegacjom 
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

śp. ZYGMUNTA GÓRNIAKA
za uczestnictwo we mszy’ św., komunie św. 

za złożone wieńce i kwiaty oraz okazaną pomoc 
składa pogrążona w smutku rodzina

Wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

śp. ZYGMUNTA GÓRNIAKA

Żonie i Rodzinie zmarłego

składaja
Zarząd EP PUE ENERGOBUD Piła Sp. z o.o.

oraz koleżanki i koledzy

W,r°ńiepL i

Bądź czujny !!!!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, o czym my 

nie wiemy...
Zbliża się impreza - przypomnij 

o niej korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali! 
Bulwersuje cię coś - zadzwoń, 

przyjedziemy, opiszemy, 
sfotografujemy.

Nasze sprawy są Twoimi sprawami!

Sprzedam mieszkanie
typu M-4 o 

powierzchni 47,2 m2 
i garaż

na Osiedlu Staszica 
we Wronkach.

W sprawie dalszych 
informacji 

proszę dzwonić 
pod numer 

0-67/2541-234
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R EK LA M A

OGŁOSZENIA DROBNEPIEKARNIA
Gminnej Spółdzielni „SCh” we Wronkach 

tel.25400 57
poleca:

* CHLEB - Baltonowski, Wiejski, Żytni razowy, 
Tostowy, Graham, 7 ziaren, Słonecznikowy 

* BUŁKI i ROGALE w różnych gramaturach f 

* CHAŁKI zdobne

* PIECZYWO CUKIERNICZE
- również na indywidualne zamówienia, które można składać 

w sklepach firmowych lub telefonicznie w piekarni

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
* Dachówki ceram iczne i betonowe,
* Blachy dachów kow e i trapezow e
* O kna dachow e, rynny PCV
* Płyta falista O N D U RA,O ND U LINA
* Gonty papowe, obróbki blacharskie
* System y dociepleń Rockwool, 

A TL A S
* Przydom ow e oczyszczalnie 

ścieków, szamba PC V
* Grzejniki m iedziane„ R egulus'’ 

M O NTA Ż -  T R A N SPO R T  -  RATY

„P R O M O T E C H”
Brzeźno ul. Dolna 10 
tel.:(067)255-19-83

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E

* wszystkie systemy
dociepleń

LETNIA PROMOCJA
* materiały ciężkie
* materiały lekkie

* transport 
- gratis do 10 km
PPHUKAKABA

Ćmachowo 46 
Teł: 0602 752 342;

0604 640 369; 
Tel./fax: (067) 254 40 95

Serdecznie zapraszamy

kredyty różne 0 604 518 946,
Lukas 0 801 330 011_______________
Sprzedam dom we Wronkach 
tek: 254 23 90

Angielski - tłumaczenia, korepetycje
0 501 467 418

Kupię łódkę. 0 502 528 724

Promocjal (gażnikjużod 1050,-wtrysk 
1200,-) Auto Gaz Serwis - Pyzdry 
(0- 63) 276 84 62, 254 92 53

Kantor ul. Poznańska 47. 254 37 65, 
najlepsze ceny, prawie wszystkie 
waluty ________

Poszukuję do wynajęcia lokalu handlo­
wego o pow. ok. 50 m2; 0 609 275 987

Sprzedam Lublina 96 r. (skrzynia z plan­
deką), cena do uzgodnienia 
0 606 427 768_____________________

KARCHER - Usługi tek: 605 246 786, 
605 286 367

Sprzedam 3 ha gruntów rolnych 
tek: 0 693 345 225 po 15.00

Sprzedam dom do wykończenia 
0 601 173 215

Profesjonalne przedłużanie paznokci
metodą żelową i ich zdobnictwo 
0 501 258 828_____________________ .

Oddam w najem dom wolnostojący 
67 m2, CO, woda, kanalizacja, Wronki 
tek: (0- 67) 254 12 85; 0 603 411 463

'Skład  drzewny ''

K O M I N K I
WKŁADY KOMINKOWE 

Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

Bartłomiej Foremski 
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 

tel.: 061Z 292 22 40, 0 602 444 974

studio dekoral
<2> ł <  Elżbieta i Jerzy Bajonowie

polecają:

PŁYTY  G IPSO W E  
i PR O F IL E

Wronki, Szklarnia
poleca:

* więźbę dachową 
* tarcicę

tek: tartak (095)762 45 53 
tek: skład 0 691 178 673

SAMOCHODOWE
INSTAl -CJE GAZOWE

MONTAŻ 
i SERWIS

Szamotuły, ul. 3 Maja 4 
tek: (0 61)29 21 611

<f-‘ kom.: 0609 078 993 
www.autogaz.cil.pl

w cenach konkurencyjnych
■ FARBY & KLEJE tranSpo
■ TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja) 

PŁYTKI CERA M ICZNE

KOMPUTEROWA  
MLESZALMA FARB I

Wronki, ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
pn -  pt: od 8.00 do 17.30
w soboty: 8 .00-13.30
Tel./fax:254 94 76 

Płatność kartami bankowymi
DOGODNY DOJAZD 1 PARKING

BIURO OGŁOSZEŃ 
PRASOWYCH

Wronki, PI. Wolności 9 
tel./fax: 2541616 

-mail: pab.wronki@et.pl 
Czynne:

pn.-pt. 9.00-17.00
V
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Z

INFORMACJE
BIBLIOTEKA Publiczna

ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17 
czynna w wakacje (30.06 - 29.08) : 

od poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -16.00 
wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne:
wtorek - sobota 10.00 -14.00
poniedziałek - nieczynne dla zwiedzających
Inne godziny i terminy wystarczy uzgodnić telefonicznie,

wystawa .czasowa:

Na rozstaju dróg
kapliczki i krzyże gminy Wronki w fotografii

TERMINARZ WĘDKARSKI 
KOŁA PZW „WARTA” WE WRONKACH

15 sierpnia - Warta (Łubowo) - Puchar Chojna
sierpień - Warta ( Łubowo) - Puchar „Gońca Wronieckiego”
& Września - jez. Pożarowskie (Wartosław) - Puchar

Zarządu Koła
14 Września - jez. Radogoszcz - Drużynowe Mistrzostwa 

Koła
27 września - Warta (Wartosław) - o tytuł Mistrza Spiningu

Chojno od 1.VII -  3O.VIII 2003 r. 
°d  poniedziałku do piątku

6 3 ° .  gao 

11°“-17°° 
sobota  
900.1100 

niedziela  
10°°-13°°

Przewozy 
promowe 
na rzece 
Warcie

Wartosław  
-  cały okres letni 
od poniedziałku

do piątku 
6°° 10oo 

14°°-19°° 
sobota 
7“ -15°° 

niedziela
nieczynny

GMINNEGO OŚRODKA PROFILAKTYKI 

I ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH 

Wronki - ul. Powstańców Wlkp. 23 tel. 254 36 17
czynny w godzinach dyżurów internet: www.wronki.pl/ 

profilaktyka/ e-mail: profilaktyka@wronki.pl
PONIEDZIAŁEK
10.30 -  14.00 Kurator Zawodowy dla Dorosłych
16.00 -  17.00 Zajęcia grupy edukacyjnej
17.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo 
wym -  dyżur psychologa 
19.00 -  21.00 Miting grupy AA
WTOREK
10.00 -  12.00 Dyżur kierownika GOP
13.00 - 15.00 Kurator Zawodowy Rodzinny i Dla Nieletnich 

(co drugi wtorek miesiąca)
16.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo­
wym -  dyżur psychologa
ŚRODA
14.00 -  16.00 Dyżur dla rodziców dzieci pijących alkohol -  porad­
nictwo rodzinne
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
prawnika (porady prawne)
CZWARTEK .
9.45 -  12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
17.00 -  19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
psychologa
PIĄTEK
9.45 -  10.30 Dyżur Gminnej Komisji RPA -  rozmowy z wezwanymi
10.30 -12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
16.30 -  18.30Zajęcia grupy terapeutycznej
19.00 -  21 .OOMiting grupy A l-A n o n

^ronieckie
sPrawy

(°67) 254 01 36 
* (067) 254 16 16 

6 ' hiall:
z6?t11leckie @ priv5.onet.pl 

6nek99@go2.pl

W Y D A W C A  Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna: Grażyna Każmierczak: tel.: 0-501 467 452 lub (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny S IS  - Czarnków
Ogłoszenia I reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, PL Wolności 9.. Tel./fax: (67) 254 16 16
pn.- pt. w godz 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00

Zarząd TM ZW  zastrzega sobie brawo decydowania o publikowaniu otrzymanych matenatów. dokonywania skrótów, zm iany  
tytułów i adiustacji. Za treić ogłoszeń wydawca nie odpowiada. Anonimów nie drukujemy!

Adres korespondencyjny redakcji - siedziba TMZW w budynku muzeum: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2
Num er zamknięto 05.08.2003r.
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LUDZIE PISZĄ, DZWONIĄ, PRZYCHODZĄ -WRONIECKIE SPRAWY -TWOJE SPRAWY
Ostatnio dość często na łamach l/VS pojawia się 

TEMAT BUDOWY CHODNIKA NA UL. LEŚNEJ 
(na drodze w stronę Czarnkowa). M ieszkańcy 
TEGO ODCINKA ULICY NAPISALI UST DO BURMISTZRA 

ORAZ PRZEWODNICZĄCEJ RMlG.

Pan Burmistrz 
Kazimierz Michalak

Dot. chodnika przy ul. Leśnej

Kolejny raz prosimy o wybudowanie 
chodnika przy ulicy Leśnej od Ronda 
„Europa" w kierunku Czarnkowa. Z do­
tychczasowej korespondencji jedno­
znacznie wynika, że budowa chodnika 
na naszej ulicy jest celowa i uzasadnio­
na. Po remoncie mostu na naszej ulicy 
ruch samochodowy wzrósł kilkakrotnie, 
szczególnie samochodów ciężarowych- 
tirów.

Na początku tego roku zdarzył się kolej­
ny wypadek- potrącona została miesz­
kanka naszej ulicy. Na skutek tego zda­
rzenia doznała między innymi złamania 
ręki. Otrzymała zwolnienie lekarskie, 
nie świadczyła w tym czasie pracy, prze­
żyła stres, który pozostawił trwały uraz. 
Czy dopiero, gdy zginie człowiek zosta­
nie podjęta decyzja o wybudowaniu 
chodnika? Pragniemy poinformować 
Pana Burmistrza, że nie tylko my korzy­
stalibyśmy z tego chodnika. Nasza ulica 
jest ulicą spacerową i to nie tylko w dniach 
świątecznych. W okresie jesieni i wio­
sny na przystanku autobusowym są 
ogromne kałuże i błoto. Nie można przejść 
poboczem- można przejść tylko szosą, a 
to teraz jest bardzo niebezpieczne szcze­
gólnie dla naszych dzieci i wnuków. 

Uprzejmie prosimy o wybudowanie 
chodnika na naszej ulicy, łącząc to 
z zakończeniem remontu ulicy Chro­
brego od mostu do Ronda “Europa”.

Serdecznie dziękujem y  

(22 podpisy mieszkańców).

Pan Burmistrz
Rady Miasta i Gminy Wronki

Mieszkam na ulicy Leśnej 22. Mam za­
szczyt przedstawić panu Burmistrzowi 
problem ulicy Leśnej, a tym problemem 
jest budowa chodnika. Chodzę do kl. V 
Szkoły Podstawowej nr 1. Boję się o moje 
bezpieczeństwo, gdy idę do szkoły, po­
nieważ idę poboczem, które jest nierów­
ne, a po ulewie deszczowej są kałuże, 
podczas mrozu jest lód. To są kłopoty 
podczas drogi, gdy idę do szkoły. 
Czy ta drogą jest bezpieczna?

Dariusz Jęczowiak 
Uczeń kl. V  

mieszkaniec ul. Leśnej 22

Pani Przewodnicząca 
Rady Miasta i Gminy Wronki

Bardzo proszę o wybudowanie chodni­
ka przy ul. Leśnej.

Mam 10 lat. Chodzę do III klasy Szkoły 
Podstawowej nr 1. Kiedy idę do szkoły 
i wracam z niej do domu, boję się, że 
potrąci mnie jakieś auto, ponieważ jeź­
dzi tutaj dużo samochodów. Jesienie 
przy przystanku autobusowym jest duża 
kałuża wody i błoto. Zaś zimą jest tam 
ślisko i mogę się tam przewrócić. Chcia- 
łabym chodzić do szkoły i wracać z niej 
do domu chodnikiem. Wtedy nie bała­
bym się, że potrąci mnie jakiś samochód. 
Nie miałabym wtedy stresu, że ciągle 
będą prze jeżdżać obok mnie duże 
i mniejsze samochody.

Z góry dziękuję za wybudowanie chodnika.
Marianna Urban

Uczennica klasy Hic 

ul. Leśna 20

Szanowna pani Redaktor

W odpowiedzi na Pani apel informuję 
uprzejmie, że zdjęcia nr 1 i 2 (Z albumu 
Alojzego Mocka) są wykonane w czasie 
okupacji. A oto argumentacja: na obu 
zdjęciach nie ma szkoły ewngelickiej, 
która stała przy ulicy Poznańskiej, w tym 
miejscu, gdzie był kiosk. W październiku 
1939 roku chodziłem do szkoły (obecnie 
nr 2) i ten budynek dobrze pamiętam. 
W tym budynku mieszkał nauczyciel Gau- 
mer oraz kościelny zboru ewngelickiego 
Bellau (późniejszy burmistrz Wronek). 
Dom ten został rozebrany prawdopodob­
nie w 1940 roku.

Zdjęcie nr 3 zostało wykonane w czasie 
okupacji, bo: bariery na moście są rów­
ne (na tej samej wysokości), a przedwo­
jenny most miał bariery z takimi kozłami, 
dalej, nowy most budowany w 1940 roku 
został przesunięty w dół rzeki. Z przed­
wojennego mostu był wjazd prosto w uli­
cę Strzelecką (przed wojną Pierackiego), 
a od strony Zamościa również prosto 
wjeżdżało się na most, szosa była wysa­
dzana lipami (wiem, bo na te lipy wdra­
pywałem się i zrywałem kwiaty na her­
batę). Na zdjęciu nr 3 widać te lipy po 
lewej stronie na miejscu odcinka daw­
nej szosy. Oddanie mostu do użytku od­
było się albo jesienią 1940 roku albo wio­
sną 1941 roku. Zdjęcie nr 4 zostało wy­
konane też w czasie okupacji, świadczą 
o tym nowe okna w domu nr 3.

Pozdrowienia, 

Stanisław Mozolewski

Z cyklu: Ludzie i zwierzęta

Okrucieństwo ludzi 
wobec zwierząt

szło w parze 
z przestępczością 
ludzi wobec ludzi

W maju b. r. do Prokuratury Okręgowej i 
Sądu Okręgowego w Opolu trafił akt 
oskarżenia przeciw Henrykowi K.- pseu­
donim Heinz, oraz 14 jego kompanom, 
którzy dokonywali kradzieży luksusowych 
aut osobowych oraz samochodów tere­
nowych na terenie Niemiec i następnie- 
po zmianie tablic rejestracyjnych- prze­
mycali je do Polski. Głównym oskarżo­
nym grozi kara do 15 lat więzienia.

Przy okazji przeszukiwania mieszkań po­
dejrzanych natrafiono na kasetę wideo, 
na której ci zarejestrowali prowadzone 
przez siebie szkolenie psów tzw. agre­
sywnych ras do walki z małymi kundel­
kami. Walki te, jako okrutne widowiska, 
były organizowane w okolicy Dąbrowy 
Niemodlińskiej i przyciągały widzów z 
całej Polski południowej( kaseta ujaw­
niła samochody ich z rejestracjami ma­
łopolskimi i śląskimi). Z kasety słychać i 
widać, jak organizatorzy walk szczują na 
siebie zwierzęta i licytują stawki, które 
dochodziły do 10 tysięcy złotych, oraz 
demonstrują pokaleczone, zakrwawione 
zwierzęta.
Główny oskarżony nie przyznał się óo 
winy, ale prokuratura uznała, że ma wy­
starczający materiał, aby zarzucić mu zła­
manie polskiej ustawy o ochronie zwie­
rząt z sierpnia 1997r., wg której grozi mu 
kara do 2 lat pozbawienia wolności. To 
pierwszy taki akt oskarżenia w kraju, kto 
ry rzecznik Prokuratury Okręgowej 
Opolu Roman W. skomentował nastę 
pująco(cytuję)- „dwa lata- to znacznie 
mniej niż za kradzież samochodów. Usta 
wodawca nie przewidział takiego pozio 
mu bestialstwa w traktowaniu zwierzą- 
Ustawa miała chronić je przed złym tra 
towaniem, ale takie dewiacje powinny 

być objęte innymi przepisami”.
Nie ma słów pogardy dla takich ludzi, jak 

Henryk K. I jego kompani powinni się 
rzec własnego gatunku Homo sapiens ■

Andrzej

Koplińsl(l
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W Nowej W si też się bawili!
Uc2estnP° kolonii dzieci w Nowej Wsi odbywały się w harcówce „Chęchaczy”. 
spęd2ii"IC2yły dzieci ze wsi Jak 1 z miasta. Mimo złej pogody dzieci dobrze 
na Wyciec^,lan° Wany CZ3S' Oprócz za^ ć w °9 ródku i sali często wyjeżdżano 

ARZE\VO - ROZPALANIE OGNIA BRYCZKI W BuCHARZEWIE

Sieraków basen 

fot. E. Ociepa
M alowanie kredą na asfalcie

Z ielone W akacje Casting

red.

P ies K az n z opieki nem

W . W a ROŚ OPOW I ADA 

DZIECIOM O PRACY 
POLICJI

Kolejnym, oprócz półkolonii, hitem letnich 
wakacji okazały się Zielone wakacje 
organizowane przez GOPiRPA {poddo­
wództwem Jaromira Zielińskiego).

Panie proawdzące zajęcia starają się 
(z naprawdę dobrym skutkiem!), by czas 
dzieciom urozmaicić i w podczas upa­
łów nie siedzieć w sali.
Bazą Zielonych wakacji jest świetlica 
GOP (Klub Alternative) w budynku 
na ul. Pow stańców  W lkp. 23. 
W zajęciach może wziąć udział każdy, 
kto ma na to ochotę do końca sierpnia
Na zdjęciach wizyta we wronieckim ko­
misariacie policji. Uczczono w ten spo­
sób Dzień Policjanta. Gospodarz spo­
tkania kom. Wojciech Waroś - najbar­
dziej komunikatywny policjant wroniec- 
kiego posterunku - pokazał dzieciom 
komisariat od tej najciekawszej stro­
ny. „Gwiazdą” był pies Kazan w po­
kazie symulowanej akcji. Psa trenuje 
Tomasz Kaszkowiak.

Niedawno w Borowiance odbył się casting 
do filmu. Swej szansy szukało wielu mło­
dych wronczan. Przybyli z rodzicami lub 
opiekunami i zanim przystąpili do zdjęć 
wypełnić musieli specjalny formularz.



CiTMNAZJUM im.Bartkowiak Magdalena, Bartoszak Magdalena, Górecka 
Aldona, Górecka Milena, Grzelewska Natalia, Kaszkowiak 
Kamila, Kita Marta, Kwita Karolina, Niśkiewicz Marta, Od- 
robna Sandra, Piechota Barbara, Pospieszna Ilona, 
Skrzypczak Marta, Terka Edyta, Betka Jarosław, Helak Prze­
mysław, Hodrych Łukasz, Janicki Mateusz, Liskowski 
Wojciech, Maciołek Tomasz , Piotrowski Adam, Spychała 
Jarosław, Witkowski Maciej

W E  W R O N K A C H

Augustyńska Kamila, Bartela Magdalena , Bilska Moni . 
Borowiak Anna, Gol Agnieszka, Gorzyczka Natalia, r 
chólska Martyna, Hojan Klaudia, Nowak Jolanta, Rudz1̂ 
ska Weronika , Spychała Magdalena, Strzelecka Milen ’ 
Włudzik Julia , Znojek Monika, Bzdręga Przemysław, 
fmann Michał, Kaźmierczak Tomasz, Kurek Jakub, 
Maciej, Marciniak Tomasz, Ogrodowczyk Tomasz, 
Marek, Roszak Arkadiusz, Wojciechowski Mariusz

W ronki w wakacyjnym obiektywie: W ronieckie

Wronki. 
Poznańska. 
Gdzie 
to mięso, 
te wędliny?
A i „Żabka” 
jest już 
historią... 
Zanim 
jednak 
zmienią się 
napisy minie 
pół wieku...

Chojno. Ten znak chluby gminie nie przy­
nosi, ale turystę zmusza do wysiłku in­
telektualnego. Jak się domyśli - trafi.

Z albumu
Alojzego Mocka zdj.6

6. Z d jęc ie  z lat czterdziestych XX w. p rzeds taw ia  
ulicę Dworcową we Wronkach z aleją kasztanową. 
Wszystkich, którzy mogliby pomóc w ustaleniu dokład­
niejszej daty powstania fotografii prosimy o kontakt 
z muzeum (tel.254 01 33). G.K.

wiązanie za tydzień.

Wronki. Przy piekarni PSS stoi (jesz­
cze!) komin. Ciekawe, w którą stronę 
się przewróci?....

Skrzyżowanie dróg Wartosław - Wron­
ki. A teraz? Turysto - dotknij natury! 
Wysiądź, wejdź do rowu, odsuń krza­
ki - sprawdź! Można też spróbować 
szczęścia jak w Toto - lotku!

Oto jak gmina Wronki w> strOny- 
wjeżdżających do miasta o aj|(3 
no właśnie - to nasza kolejna' ‘ 'nlin? 
dla aktywnych i znającyf 
Odpowiedzi - SMS 501 4t>
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